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© znieważenie sztandaru polskiego ||iiicer Cari w Małopakie 


Hn. Od trzech dni bawi p. Grabski w Galicyt, 
a lod wczoraj gości go miasto nasze. Przyjechał, 
by zobaczyć pobojowisiko swojej polityki finan- 
sowej, by przypatrzeć się ranom, które zadał ma- 
szej dzielnicy, hołdując centnalizmowi Warszaw- 
skiemu. Jako nowoczesny Harun al Raszid poszedł 
fmiędzy tua i przysłuchuje się jego skargom, i ża- 
bam, niestety w odróżniemiu od swego pierwowzo- 
ru prabskiego nie zachowai jmoognita i przed o- 
błiczesn jego stają jedynie wybrani. Konfecencye 
na których delegaci korporacyij i organizacyj prze- 
mysłowców i kupców wypowiadają swoje żale 


OLSZTYN. (Pat.) Znieważenie chorągwi pol- |wyrazili konsulatowi polskiemu w obecności 
skiej przed polskim konsulatem w Olsztynie |przedstawicicii wydelegowanych ad hoc osobi» 
znalazło epilog, dający zupełne zadośćuczynie- |stości ureczyście za zniewagę wyrządzeną Polsce 
nie Polsce. żal i ubołewanie i aby asystowali w obecności 

Szczegóły zajścia byly następujące: Dnia 9 | przedstawicieli 4 mocarstw enienty przy oficyal- 
marca br. dwaj policyanci niemieccy na mocy|aem zawieszeniu nowego szłaadaru i godła. W 
rozkazu pechedzącego z góry udali się do loka-|dniu ezmaczsnym wszysey byli obecni prócz 
In konsulatu i przemocą zdjęli szlandar polski. tych 2 panów. 

Wieczerem tegoż dnia grupa młodych gimna- Wobec miezjawienia się przedstawiciela mia: 
zyalistów pod przewednictwem rektera gimna- |sia i rzeczywistego winowajcy misya zadecydo- | 
a. "Je" My na balkon ij wała, natrchmiastowe zawieszenie we funkcyach 
ostentacyjnie zerwała gosto konsulatu. Najtęch 2 urczednikóśy niemieckich, sa ce miejs ; : 

gwałt ten patrzyli bezczynnie policyanci nie- w słery omies ti jpojetcawity arii śdażg je p oeeniejka katana 6 
miecey, postawieni przęd kansulatem pelskim |ku. Aby temu zapobiedz misya zmusrona była | pustego e Livorna biarr w zydu 
dla jego obrony. , | zakronić na przeciąg 18 dni wszelkich zebrań g tye apoda y = WARE 

Konsul Lewandowski zażądał przez komisyę | publicznych i wycalić z granic terenu piebisz. S beda da LA i zen i 0 
"międzykezlicyjną zadeśćuczynienia. Keraisya po-|iewego 2 wymiemionych urzędników. «dą i WEGA... goa 0 
stanowiła. aby burmistrz miasta Zūnch i to | Jero j seini m > pa mą ii 

styką W po . 


mendant Siecherheitswehru major Oldenburg 

O szkodach wyrządzonych relacyą koron, a 
drożyźnie nią spowodowamej, o wzbogaceniu się 
właścicieli zasobów towarów, pan minister z wi: 


Socyaliści duńscy domagają się ' |zyty należytego wyobrażenia nie odniesie. Niz o- 


u tw > km kazano p. A tablic p a. 
zujących różnicę cen towarów przed wyrowadze- 

= 5 orzemia republiki. niem relacyi i po jej narczuceniu. Nie stanęli przed 
"Z Danii z powodu przymusowej dymisyj, | WIEDEŃ. (Pat.) BK. z Kopenhagi 30 marca. | p. Grabskim konsumenci, aby mu wykazać spusto- 
udzielonej przez króla gabinetowi Ta a E związki zawodowe, tudzież inne | szenia powstałe w ich budżetach przez krzywdzą: 
który wykorzystał czas Świątaczaych feryi par-|organizacye socyalno- demekratyczne przyjęły | cą rełacyę koron — a szkoda! Możeby przejął się 
lsmeatarnych na dozozanie tego sammewolnego | wczoraj rezoiucyę, domagającą się, by kozsly- | minister skarbu tragiznem bezwzgłędności swej 
aktu, nasłałe bardzo poważne położenie, obja- itucya w kraju była respektowana, by gakinet | polityzi i podobnie jak wynagrodzi: Poznańczykom 
śnieją je następujące telegramy : [usunięty przez króla bezzwłocznie przywrócono, | ich patryotyczną ofiarność leżącą w piscen,u po- 
WIEDEN. Put. (Radyo). Z Ksnenhagi dono- | wreszcie by zwołano parlament, Jeśli te ząsia- | yczki państwowej złotem w kwboch: trzech mi- 
szą: Frakcye parlamentarne odbyły pojożeniem | Ps nie będą natychmiast speinione, wówczas | fanów marek — dając im teraz zamiast ofjarową- 


celem naradzemia się nad obecnem poieżeniem | będzie proklaemowany w catym kraju strejk ge- |nej kwoty 12 milionów marek polskich; — o trzy 
polifycznem. Partya socyalno demokratyczna o- | nerzinay. Król w międzyczasie powierzył preku- | miliony więcej aniżeli wedle kursu giełdowego zło- 
głosiła oderwę w kiórej jaka jedyne rozwiąra- ralorswi najwyższege trykunału Liebe utworze- | to w chwili ofiarowania było warte. Może zro- 


nie przyjmuje przeprowadzenie demokratycznej |nie gabinetu urzędniczego. zumiałby pfiarę Małopolski i wyrównał krajowi 
konstytucji | wprowadzenie republiki. Odezwa | j PŚ s szkodę wyrządzoną faiszywą relacyą przeđoszą- 
podnosi, ie nastroje królewskie nie mogą tamo- |, „WIEDEN. (BK) z Kopenhagi 30. marca. | cą 500 miłonów marek — nadwyżki za cnotę wy- 
wać życia parlamentarnego. Fról odrzucił ultimatum, wobec czego partya! piaconą Wielkopolsce, Małopolanie wyrzekdjby się. 


Partya konserwatywna w odezwie do Iud- socyalnc=demoRratyczna proklamewała na jutro | Po pierwszej operacyi nastąpi teraz druga — 
ności wskazuje, że król zaepełował do ludności |rano strejk generalny, Partya ta zamierza u -| wymiana koron na marki, wzgiedzge od roku wio- 
w myśl Swoich praw konstytucyjnych. Partya wzy- worzyć własny gabinet i wezwać króla, tudzież | kące gie ostempiowanie. Węgrzy w ciągu ośmiu 
wa wszystkich rozważnych pawyotów do obro- gabinet utworzony z jego polecenia do usią:|dni przeprowadzają ostempłowsnie koron, a od 
ny przed ruchem niebezpiecznym dla państwa | PIENIA. uchwalenia odpowiedniej ustawy de skończenia 
j przed rozkłądem. © stempiowania nie minie na Węgrzech dwa ty- 
PETTER SECIE TAE AIET AEE SETER 11 ABAT PUT EURE TT EE ESEE T ika 

= einean inamaana e iaae Dła powzięcia ostatecznej decyzyi ostempło- 

: Mea tye ukraińskie oświadczyły się przeciw bolsze-|wania koron w Malopoisce potrzebny był rox 

Go opowiada ukraińskie poaeistwo sko. W gubernii poltawakieją i jekateryne- | Przez tydzień benki będą zamknięte, przez 10 
w Berlinie, sławskiej wybuchło powstanie chłopskie przeciw | dni — granica. Stempłowanie mwać będzie zda- 

BERLIN. 30 marca. Tutejsze ukraińskie po» bolszewikom. Rząd bolszewickich komisarzy lu- |je Się — termina są jeszcze tajne — do trzech 
selstwo otrzymuje wiadomość: Ukraińska naro-|dowych z Rakowskim na czele przeniósł się do | miesięcy, a w międzyczasie wbrew wszelkim roz- 


dowa armia pod dowództwem gen. Pawlenki | Charkowa. kazom i zakazom wwozi się i wywozi się mj- 
obsadziła wielką część Podela i gubernii kijow- Całe to opowiadanie zakrawa mocno ma |liardy koron niestemplowanych stosownie do kon- 
skiej. Generał Pawienko operuie wspólnie z wal- fantazyę. junktury, naigrywując się z powagi władz naszych. 
czącemi w gubernii chersońskiej wojskami galis —— Istną tragiiarsę stanowią postanowienia tyczące 


cyjsko-ukraińskiemi, które zajęły Bałtę, Rosdinę ; się mot 10.000 koronowych. Sejm połecił rządo- 
i Odessę. Odessa została zajęta przez czwartą ga. | PSRPĘZWRWOWAEWY ZET IEEE EAR wi, by starał się o usunięcie tychże not z obrotu 
Micvjskoukraińską dywizyę i pierwszy ukraiński | w Polsce. Mimo to Kasa Pożyczkowa, nasz bank 
pułk czarnomorski. Skrajne socyalistyczne par- | w Posice. Mimo to Kasa Pożycakowa, nasz bank 


 puszczały takie noty w obfag i po kilkumiesięcznej te. 


takiej praktyce pewnego dnia zakazuje p. Grabski 
Kasie Pożyczkowej przyjmowanie tych samych 
not, kióre wczoraj jeszcze wydawała a nastę- 
pnie przeprowadza w Sejmie ustawę, mocą któ- 
rej [10.000 K. noty nie ulegają stemplowamiu Dia 
ludności mieobeznanej z targiem pieniężnym o- 
gromne powodując straty — spekulaniom zaś 
przysparzając pgromne zyski. 

W Seimie uspakajał p. Grabski zaniepoko- 


onych chłopów, że oni szkody nie ponoszą jeno 


fak streszcza urzędowy „Monitor Polsky* mowę 
mensa „utrudnienia wszystkie będą robgone in- 
"Rej ludnosci“ to znaczy ludności miejski ej, kupeon, 
wremysłowcom 1 t p P. Grabkki nie 
łez racyi powiada, że nie znał innega sposobu od- 
araszenia napływu tych właśnie wysokich not, 
Bież przed kilkoma miesiącami poseł Diamand za- 
proponowa! rejestracyę not wysokowartośc; ER 
naopatrzenie ich w certyfikaty, a ten nie rosyjsi: 
sposób lepiejby nas cauwonił był od E 
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WARSZAWA, 27 manca. 
iątecznego życia polity- 
miosty cały szereg doiki- 
klęsk nasze] endecy; i 
r oi, się w jej ogonie. Podanie 
się do „dymisyi“ pang Seydy, niezamianowanego 
nigdy wicemimistneim, ‘afera listowa pupika en- 
deckiego paca Dymowskiego, sprawa noty pokojo- 
wej do boiszewików, znedagowanej wbrew życze- 
niom endeckiia — oto najważniejsze z mich. 
Obok nich idą mirfejsze choć niemniej kompro- 
zniłwiące: historye „mianowania* drugin w;cemi- 
nistrem spraw zagranicznych nieznanego dotych- 
czas geniusza Stefana Dąbrowskiego | pożegnan,e 
go we Lwowie, skazanie recenzenta „Gazety War- 
szawskiej”* Pieńkowskiego na areszt bezwzgjędny 
za bezpodstawne, manastliwe oszczerstwo prze- 
ŚM „„Teatmowi Polskiemu, nazwanemu przez au- 


uot zagranicznych aniżeli sposobild rządzących po- | tora ze wzgiędu na osobę dyr. Szyfmana szkodli- 


lityków finansawych. 
Pomijam już przymus deponrowania kwot po- 


wym dia Poiski i antynarodowym! 
Wszystkie te momawy, ważne į; nmiej ważne, 


Endeckie klęski. 


kiety endeckiej, w środwach tych nie przebierała 
i nie przebiera nigdy. Dla endęcyl świadome kłam- 
stwo, najbruta'nie'sze oszczerstwv, donosiciel- 
stwo, objrzucamie błotem czyjegoś życja rodzinno- 
go jest dnobnostką. A ponieważ robią to ludzie 
chytrzy, nie głupi, więc oczywiście grając na nal- 
niższych instynkiach ogółu, posługując się najni» 
yczemniejszymi środłcami walki, wmawiają on w 
społeczeństwo, że taka taktyka jest dia nich ko- 
niecznością, „obrona narodową“; jedynym zba- 
wienrem ojczyzny. W zapewnieniach tych nikcze- 
mnych wtoruje tm kler, który medy nie przeł(:e- 
ral w środkach walki, który całe swe istnien,e o- 
piera na rozdmuchiwaniu nienawisci rasowych | 
religijnych, na obltudzie, faryzeuszostwie i kręta- 
otwie. Za kiłenem wlecze się częsio mieszczaństwo, 
urzędnikerya, którym imponuj: tupet podłości en- 
deckiej. , 

l Dzięki temu endecy trzymają się, są silni. A- 
"e i dzięki tej swej taktyca są chwile, w których 
przecjągnięta struma łajdactwa i podłości pęka ra- 


nad 15.006 ; inne postarowienia bardziej doku- | zasadnicze 1 drobniejsze są charakterystyczne ja- niąc boieśnie twarze tych, którzy ją maciągają 


człiwe niż pożyteczne. 

Polityka chowa przystosowana do żądań war- 
azawuiciej kilki przem. dążącej do lichwiarskich 
tysków przed uruchomientem przemysłu bardz*ej 
miż do potrzeb rzeczywistych gospodarstwa Sspo- 
ecznego, nie niepokoi p. Grabskiego, gdyż wzrost 
en towarów jest jax powiada trzydziestokrotny. 
a wzrost ceł jeno dziesięciokrotny. 

Okoliczność, że do podrożania towarów państwo 
nie przyczynia się w równie jaskrawy sposól) 
jak spadek waluty naszej, pociesza p. Grabbkjego 
w zupemości. Dia ludności mniej wybredne; od 
ana Grabekiego, ysiąnczą drożyzna 39-toltro 
tna, a wszelkie podwyższanie jej clami uważą za 
nierozsądne utrudnianie życia, o ile rozchodz, sję 
o mrtykuty dla luduości rzeczywiście potrzebhe. 

Ministerstwo skartfu prowadzi też część pań- 
oar polityki gospodarczej. Nafta w zupełno- 

ści podlega wpływowi p. Grabskiego, zrob.ł on 
a miej dziedzinę akcyi narodowo-demokratycznej. 
Z urzędu niatitowego usunął znaltomitych fachow- 
«ów, jedynie dlatego, że byli socyglistami, lub 


ko rezultat metody endcokiej, niepoprawnej i nie- 
ugiętej- 
Ęndecya w taktyce swej trzyma się zasady. że 


zbjyt silnie. 
i Chwile takie przeżywa endecya obecnie. Im 
więcej ich biędzje, tem bardzie: obawiać si: bę: 


dla degodzenia interesom, celom, czy ambicyom dzie ta partya kłamstwa, obłudy i oszczeństw- 
partyjnyza nie zna złych, niegodziwych środków, 
którychbiy się chwycić nie można. To też w walce, 
którą wypowiada wszystkiemu, Go nie nosi ety- 


t 


Rian, 
—o— (a 


l 


cyantów i władz kn powolnych przy udziale p. 
Szęzepanmowskiego. 

Rozpoczęte dochodzenia sady zastanaw,ają, 
ale cel swój endecy osiągaią, gdyż człowęek z 
którym władze państwowe tak postępują, do słu- 
zby państwowej nie wracą. W miejsce usunje- 
tych mb wypłoszonych ustanawia p. Grabsk; za- 
służonych przodowników bojowców endeckich, poa- | 
wodujących w gospodarstwie naftowym niebywałe 
zamieszania. Rafinsryę nie dostają ropy do prze- 
twarzania, natomiast protegowami, jak na przy- 
kiad pan Lewakowski, któremu pozwolono wy- 
wieżć 3.500 wagonów ropy, dostają cenna bardzo 


w lIzbłe handlowej p. Grabski właściwym mu to- 
nem elegijnym opowiadał, że nafta nie dopisuje 
że nie wpływa na poprawienie waluty, ze sprawia 
ministerstwu jeno kłopoty i trudności. I z naj- 
lepszych skrzypiec nie wy dolMzdzie nieumie| ący 
grać niczego. prócz pńsków| i kiwików. Nafta jest 
wsiełkiem bogactwem, żród:an wielkich dochodów. 
dia państwa, ale nie w rekach bojowców endec- 
kich. 

Z pianów na przyszłość, o których wzmianki 
czynił we Lwowie p. Grabski widać, że przyswe” 
| sobje nie jedną myśl, wypowiedianą w dz,e- 
dzjinie tinansóv/ i gespodarsiwa, ae już z ogólnych 


nie (utegaii komendzie endeckiej. W zagłętka naf- | certyfikaty eksportowe, mimo, że produkcya mo- |zarysów w których się pan Grabski wypowiedz;al 
Sag Di a Te i jest nagonka denun- | py state spada. To też na wczorajszej Pontepeceyi | wydać, $ że w v pekaph dami kaada nyál koni 
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„SAUL KROL“, ramat w 5. aktach EDWINA 
„JĘDRKIEWICZA. 
(Dokończenie). 


I cholhy w utworze zawarie były najgłębsze, 
w pajkunsziovm:e'szej formie wyrażone myśli, choć 
Wy przepojony był momentami uczuciowymi, pod- 
moszącytmi się na wyżynę najszczerszego tragi- 


"aqu, nie tłędzie mógł oddziałać na psychę czy 


l 


wpeżirwość widza teatrarugo, jeżeli budowa jego 
B raczej charakter nie odpowie kardynanym wa- 
minkom dramatu, Tu nie wystarczą znajamęść 
techniki dnasnatycznej, ani wysokie literackie wy» 
kustałcenie, ani nawet wielki talent poety: poczu- 
Gw sceniczności i zdolmość ujawniania go w twór- 
czem kiziele musi tkwić w krwi autora, must być 
spetyminą jego właściwością, która odróżn;a go 
od poety lirycznego czy episznego i pozwała mu 
nawet intuicyjnie wnikać w duszę i ogarmać te- 
ohnikę dramatu. 

A król Saw Jędrkiewicza nie działa prawie 
nic. Przechadza się po szenie ze sfinksoawem o- 
Wyczem, kilka razy wybucha silnie 1 szczerze, enz 
w grusicje rzeczy jest perzonifikacyą splotu i Won- 
Ukar danych psychologicznych stanów, a nie bo- |nie 
haterem, wycskającym piętno swoje na akey; dra- 
imatycznej uzaieżniającym ją od siebje. Sam w 
sobie jest gięboko pomyślanym typem ducha wel- 
kiego i mocnego, który mimo to nie może wydrzeć 
mi 8 pęt człowieczeństwąa, zbyć się przekleństwa 
natury hudzkiej iw wape z nią ulega. 

Ale na sotnie jest on tylko istotą o widmowych 
zarysach, siąpalącą w ciemu swej wymiosłej sa- 
motnaści, jest symbolem, nie posiadającym piasty- 
ki pcia, ttóre jest ruchem. 

` Jeżeli się coś dzieje w sztuce, dzee slę to 9- 
fbk niego iak, że odnosi się wraienie, jakoby 
awtor przeznaczyi mu tylko rolę widza. Zbyt wis- 
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jąc niż sam Saul, nieodzowny „czarny charakter; 
mniejszą oto, czy się nazywa Jagon, czy Igaal. 
Typ ien, nad stworzeniem którego nie wysiliła cię 
winie pomysłowość autora, narzuca się zanadio, 
wnosi on wprawdzie dużo ożywieńia na scenę, 
męmno to jednak za dużo piąta się niepotrzelga e. 
pomijając to, że sna zbyt chaotyczną, nieokiesioną 
fizyognoinię. Natomiast Dawid, ów Dawid który 
przeddwstawia się Saulowi który w akcyj dra- 
matycznej skutkuan tego wmien wyBiępować Wy- 
tętnie jest tylko czemś fragmeniarycznem, cze.nś 
tak błahem, niewyrażnan( i ziewczważonem przez 
Barlowa, Że aż litość bisrze. Postać ta, której roia 
nie wytlja się posiad rolę iakjegoś tam pastucha, 
łucznika, czy „człowiawa z Gederoth'; jest bez- 
krwista, nieruchawa, nima — i jestem przeto- 
ramy, że silniej wm sowiłakty stę wfizowi, gdy- 
by o niej tyko mówiono na scenie, gdyby kazano 
się domyślać, że żyto i działa gdzieś w głębi za- 
miast ukazywać ją w jej słabiukuch konturach. 

Pelna prawdziwej dramatycznej namiętności, 
żywą i naiunainą jest Resfa i tę postać bez zastrze- 
żeń uznać należy jako najlepiej postawjoną ; naj- 
konsekweniniej przeprowadzoną, Ona też Św ad- 
Gzy, że w autorze tkwi zadasek mą gaiszy rozwój 
dramatycznego jego ta'eniu, że posiada zrozum e- 

cie, iż prawda i pięśno nie mueg chodzić na ko- 
turnach i otaczać się mglą, niby wyziewem rzeko- 
mo tajeznniczej głębi. 

Reszta figur dramatu, przewijąlących się już- 
to grupami, jużto osobno po scenie — to tło i te- 
mu nc zarzucić nie modna. Wysiępuje ono w 
peimych barwach, łącznie ze stroną dekoratywinią 
(dość uboga aie nieuchybiającą stylowi) uwyda- 
tmiając charakter sztuki. Wraża się ono silniej w 
pamięć, niż osoby, któro na niem wybić się po- 
winny. 
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jedną organiczną całość, ale niejasno zer 
zowana, a raczej niejasno przeprowadzona idea 
stanęła temu na zawadzie. Jeżeli chodzi o efekt 
sceniczny, to posiada go więcej akt IH., niż osta- 
tni, którego wrażenia nie podnosi zupełnie zbę- 
dne muzyka za sceną, aki mówiony, w którym uye 
ma nio do grania. Język momy, twardy, neras 
za twardy — co utrudniało dekilamacyę i jej zro- 
zumienie, arschajzowany, czasami niezbyt szczęśi- 
wie. Całość, co podniosłem w poprzedniun fejle- 
tonie, jest wysazem talentu oryginainego i sam 
fakt, że można ją szerzej omawiać, chociażby 
krytycznie, świadczy o zajęciu, jakje wzbudza i o 
wartościach, jakie mimo licznych ustarek posiada. 
Dla artystów właściwie są tylko trzy role do 
popisu: Saula, Igaala i Resty; wszystkie inne ma- 
ją charekter epizodyczny, aibo zacierają się w zbjo- 
rowoścj. P. Rydzewski jako król Saui wyglądał 
tak majestatycznie, że aż kofimnowo. Nje mogłem 
się zyodzić z jego pozami kamiennego komandora, 
z jego simogreckiemi manierami. A były przecież 
chwiie, w kiórych pozbywa! się tea ra ności | zaje 
mowal człowieczeństwem swej postaci, by zapa- 
dać zmowu w poszgowatość, Igaalowi p. Nową- 
ckiego naodwrót nie bnakowało ekspresyi, za aik- 
nie mawet podzereślcmiej, co isdnak szczęśliwie re- 
kompensowało chtół i martwotę, piynącą od głó- 
wnego bohatera. Również p. Barwłaska przejęta s'ę 
szczerze rolą pamiętnej Resty, modułując nie tyle 
js finezyą, liè z dobiinością, wywierającą wraże- 
nie, stany biwzliwych uczuć, miotających się w 
piersi opuszczonej kochanki. P. Kozłowski w nie- 
wdzięcznej roi Dawida był pełen wdzięku; p.. 
żmijewska podnosiła o jeden ton za wysoko krzy» 
klłiwość giesmiza Gareda. Tium za sceną wrzeszczął 
przerażliwie, by naraz milknąć; w scenach chó- 
ralmych mależy bardziej jeszcze przestrzegać by 


Poetyczny pojot, jaki cochife całość, nie zastą- | chóralność rozpadała się na poszczególne, odrę- 


pl braku zwertości w budowie dramatu, ani bra- 
ku *amej linii wytycznej. Poszczególne 'alcty roz- 


le miejsca zajmuje, wysuwając się na pierwszy Pada,ą Się na cesbne cbrazy dramatyczne, wyczu- 
dracruiyczzem 


pen i więcej w 


Anata dzjała- Aoi wyniłsk autora wi celu powiązanią ich w. 


bnie zaznaczające się glosy. 
Arty Ćwykowsit. ` 
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WARSZAWA, (Pat.) Omawiając notę bol- 
szewicsą pisze „Gazeta Poranna": Zaznaczyć 
nałeży, że w pierwszej prepozycyi pokojowej z 
22 grudnia z. r. rząd sowiecki zwrócił się do 
Rządu Polskiego z propozycyą wskazania daty 
i miejsca spotkania delegatów. Wobec tego sia- 
nowisko rządu sowieckiego jakie zajął w nocie 
ostatniej rozbiega Się Z Jego poprzedniem stano- 
wiskiem. Dodać należy, że w notash poprze- 
dnich żadnych tego rodzaju zastrzeżeń rząd bol- 
szewicki nie czynii. Propozycya, aby jednocześ- 
nie zawrzeć zawieszenie broni jest niemożliwa 
do przyjęcia. Wielokrotne doświadczenie wykae! 
zuje, że władze holszewickie łamią zawsre da- 
wane przyrzeczenia i mie dzją gwarancyi lojal- 
nego zachowania się. Zaznaczyć jeszcze należy, 
że bolszewicy mogliby wyzyskać zawieszenie 
broni dla skoncentrowania newych rezerw. 

„Kuryer Poranny* piste: Mamay do czynienia 
z początkiem krętaminy dyplom stycznej moskiew- 
skiej. Gdyby do tej pory były jakiekolwiek wat 
pliweści co do odpowiedzi na pytanie, czy dy- 
ktatorowie kornunislyezni rosyjscy szezerze przed- 
stawili swoją prośbę Naczeinikowi Państwa, — | 
to wczorajsze radyo p. Cziczerina də naszego! 
ministra spraw zagr. musi te wątpliwości roz- 
prószyć. Radzie komisarzy ludowych bynajmniej 
nie spieszy się z zawarciem pokoju. 

Wyszukuje ona trudności i przeszkody, stawia- 
jąc niemożliwe do przyjęcia warunki i prowa- 
oząc grę obłudną. Proporycya bolszewicka z 
warunkiem zawieszenia broni na całym fron- 
cie rosyjslkopolskim, nie może być przyjęta. 
Składa się na to szereg powodów przedewszyst- 


kem natury militarnej. Rozejm na froncie oisame rokewania pokojowe, 
E XLE KPY A ń e z ; 
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Reakcya wszęgzio sif probuja. | 


Francuski minister pracy p. Jourdain, ae) 


w izbie francusziej projekt ustawy o obow*qzko- 
wych wrzędach pojednawczych mających _ regi- 
łować ztęowowe Umowy pracy! który podobnie 
jak masz w tej samej materyi „projekt“ jest za- 
machem ma prawo strejku. 


Wede tego projektu mie może ustać praca w | Te zaš punkty, które na tej drodze ułożyć się 


zadnem przedsiębłorstwie handiowem, przemy- 


słowem tub rolnem, dopóki mie będą dopełnione drawczemu, złożonsmui z przedsiebiorców iro- 


masiępujące przepisy: 

Na 24 godzin przedtem winna udać się dele- 
gacya (złożona z niewfęcej jak 5 robptników, wy- 
lsanych z pomiedzy robotników bez różnicy płej, 


—— 


ARTUR ĆWIROWSEI. 


POD ŁUN 


— Powieść z roku 1918. == 
(Ciąg dalszy). 


Pamiętajcie, jestem Wiktor Prochowski i jako 
taki mogę bezpiecznie żyć wśród was do 10-go 
kwietnia. Z tym dniem kończy się mój urlop; 
mam wrócić do umarłych, bo przecie jako u- 
marły tu chodzę. I dobrze mi w cieniu tej śmier- 
ci... bardzo mi dobrze teraz... 

Wyciągnął nogi przed siebie i przechylił w 
tył głowę, sk) Oczy. Z pod rozpiętego 
munduru szarzała Brudna szmata koszuli. 

Ujrzał to Ludwik i rzekł: 

— Zrzućże te cesarskie łachmany. Umyjesz 
się i przewdziejesz bieliznę. A potem zaraz spać... 
i jutro ma swoje godziny. 3 

— Ach, tak. Więc ja będe spał na tej kana- 
pie? — zapytał z radosnym niedowierzaniem. 

— Nie, ty będziesz spał na łóżku. 

.— Niechże będzie, niechże będzie! Jeszcze 
raz ci powtarzam, nie kłopocz się mną zbytnio. 
Jeszcze nie jestem dezerterem. 

— To dzisiaj nie należy do rzeczy. Kiedy 
wypocxniesz, będzisiiy o tym mówili 


© D 


Włodzimierz począł zdejmować mundur. Na-|mi nsdzy pooranej twarzy, objawiała sie krótki- 
raz palce jego zaczepiły O przypięty medal. | w|mi biyskawicami tych zawziętych oczu, które Wi- 
ednei chwili zerwał go gwałtownie i rzucił o|działy rozlewiska krwi człowieczei i wykrzywiegcs 


Burżuazyjna prasa warsząwskąa 
o odpowiedzi Cziczerissa. 


natychmiast, może odłożyć to rozstrzygnięcje na 


botnicy, stanowi 17. artykuł proj 


to|ziemie, aż dźwięknął. A przysiępując go nogą, 
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wy, który powiada: — RE 

„Przewidziany sąd poiednawczy jest obowią- 
zkowy i wszelkie zbiorowe zaprzestania pracy jest 
wzbronione, dopóki w przedsiębiorstwach pracu 
jących „dla potrzeh pubiicznych', ; których za- 
tak wielkiej rezciągłaści | przedstawią wielkie j stanowyemie zagraża bezpeśreńnio egzystency; lub 
trudności techniczne których pokonamis wyma-|zdrowiu Iwdnośc, att Życju ekomom cnemu czy 
gałoby dłuższego czasu, tem bardziej wsku |też spolecznemni kraju nie będzie wydany wyrok 
tek ostatniej ofenzywy walki na włslu odcin- polubpwny. ldzie o następujące przedsiębiorstwa, 
kach miały charakter manewrowy i dawny 1. Kolej żelazna, tramwaj i inne przedsiębżor- 
front pozycyjny nie mógłby być przywrócosy.| stwa transporiowe, na lądzie lub na wodzie; 

„Kurjer Poski“ pisze: Rząd sowietów aga- 2. Przedsiębłorstwa wytwarzające gaz lub prąd 
Ńza się na rorpeczęcie rokowań pokojowych w j elektryczny; 
dniu 10 kwietsia, występując jednocześnie z 3. Rozprowisdzające wodę, światło lub siłę 
propozycyami, kióre fautycznie mogą znacznie | moioryczną; 
odwlec rokowania. Przedswszystkiem proponuje 4. Kopalnie opału. 
on rozejm na całym froncie, a następnie wy- 5. Szpitale; 
znaczenie innego neutralnego miejsca rsekowań. Dalej w miastach pona 25.000 ludności it- 
W ten sposób wywołuje on konieczność dalszej | czących: 
wymiamy zdań, co w Żaden spesób nie może 6. Przedsięttorstwo pogrzebowe; 
dać gwarancyi, że do 10. kwietnia co do tych 7. Przedsiębiorstwa czyszczenia miasta Í usu- 
newych propozyeyi rządu sowieckiego dejdzie | wania nieczystości. 
de porozumienia. Dążąc ras do możliwie szyb- Ażeby dobrze zrozumieć tę fortecę, poza któ- 
kiego zakończenia wojny nie można jednocze |pą p. Jourdan chce umożliwić kapitańistom spo- 
śnie stwarzać sytracyl któraby oddaisia mo-|kój w spożywaniu swoich zysków, zapowiadają 
ment zawarcia pokoju. Trudno więc przypuSZ- |:rastępne artykuły za takie strejki zbiorowe, pod- 
CZząC, aby edpowiedź Rządu Polskiego mogła jete ce'em porepszenia sobtfe bytu przez robotni- 
uwzględnić te nowe propszycye rządu sowie-|ków, lub usuwania zamachów na zdobyte już 
chiego. © l prawa, wysokie grzywny Wo 29.000 frauków a 

„Kerer Warszawski* pisze: Prowadzimy | nawet kary więzienia do 3 miesięcy. 
wojnę ruchowa, wobec czego front nasz biegnie A sąd „polibowny“ zapewne zawsze toZ- 
co raz to nową linią. Przy tym nieustsionym |strzygać będze na korzyść przedsiębiorstw, ja- 
froncie, przy znanej niesuberdynacyi wojsk bol-!ko że w skład jego tylizo .w jednej trzeciej części 
szewiekich w czasie rokowań pokojowych wy-| wchodzić mają reprezenianci robomików, gdy kruk 
niknęłyby na pewno niemal co godzina zatargi | rządowy w postaci „desygnowanych* przez rząd 
i nieporozumienia. które stałyby się przedmio | sędziów krukuwi w sądzie siedzących przedsię- 
tem sporu prredłużając w nieskończoność ukła- | bfonoów zapewne oka nie wykole. 
dy pekajewe. Załargi o naruszenie zasady za- Toteż Hmrzt:je slusznia każe sie mieć na ba- 
wieszenia breni megą zająć więcej czasu niż|cmośc robpinisom i zebrać wszystkie siły dia 
zamachu na oddawna już nabyte prawo robotnika, 
wstrzymanie się od pracy, gdy buta przedsiębior- 
cy odmawia mu polepszenia warunków pracy. 

Z drugiej strony przedsiębiorcy kopalmiani go- 
tują zamach na ośmiogodzinny dzień vobbczy, 
twierdząc, że produkcya obniżyła się w porówna- 
niu z r. 1913. 

I ten zamach odeprzeć muszą rotptnicy i wska 
zać przedsiętiorcom i rządowi zgoła inne śro 
dki podniesienia produkcyi, aniżeli jest nim wzme- 
żony wyzysk siły roboczej. Oto alt państwo zwy- 
cjęskie trakruje swoich bohaterów, klasę robo- 
tniczą, która wroga wyparła z granic państwa i 
zdobyła utracone przez Francyę w r. 4870 kraje. 

— 
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ponad 21 lat liczących 4 pracujących dłużej, n;ż 
6 miesięcy w przedsiębkorstwie, do szefa przed- 
sięliorstwa i przedstawić swoje żądanie. 

Jeżeli szef nże jest w stanie załatwić spóru 


24 godzin, o ile robotnicy nie zgodzą się na dłuż- 
szy termin. Jeżeli sam nie powziął postanowie- 
nie, to naznaczyć ma kompetentnego osobinjka. 


nie dały, przediożone być mają koma;tetowi poje 
totników po równej liczbie oraz zdesygnowanych 
przez ryąd osób w tejże iloścą. 


Właściwą zasadzkę, w którą wpaść mają ro- 
ektowanej usta- 


AAHAS 


męką lica trupów. 

| mając serce wzburzone, pożegnał się spie- 
sznie i wyszedł, by urągać małości własnej i 
obłudzie, z jaką wmawiał w siebie zawsze, że 
jest lepszy i bardziej wartościowy od innych. 

Pokój utonał w ciemności. Włodzimierz spal 
już gięboko, podczas gdy jego gospodarz prze- 
wracał się na kanapie, zmęczony wrażeniami 
ostatnich godzin, daremnie siląc się nie myśleć 
o niczym i usnąć. 

Bo te wrażenia tkwiły w mózgu zbyt mocno, 
by je ukołysać mogła cisza i ciemność. Zacza- 
jony w sercu lęk i rozkosz nabierały pełni od- 
rębnego życia, dawały się wyraziście odczuwać 
jako podniecenie nerwowe, które wprawiało my- 
śli w stan niepokoju. Pod bezpośrednim wpły- 
wem rozmowy z przybyłym kuzynem jął ogarniać 
całość toczących się spraw życia, lecz za chwilę 
wychwytywał się na jakimś błahym, egoisty- 
cznym wspomnieniu, które stanowiło ośrodek 
rozważań. 

I wówczas obracał się na drugi bok, by znów 
spływać myślami ku jednemu, maleńkiemu zda- 
rzeniu dnia dzisiejszego, ku jednej, wyłącznie 
swojej, słodkiej tajemnicy, zapieczętowanej poca- 
łunkiem dziewczyny. , 

Oto, co było... Mógł wokoło Świat krzyczeć 
purpurowym krzykiem męki... on nie potrafił 
przejmować dreszczów boleści i grozy. Współ- 
czuł temu wszystkiemu, może szczerze lecz chło- 
dno, bo to były cudze smutne sprawy, toczące 
się kelo jego jestestwa. 


zapamiętałą zaciętością: 

— Qt, choć tyle, tyle, tyle tryumfu... Tyle, 
tyle ulgi |... 
ostojna twarz cesarska zacierała się pod 
zabłoconym butem żołnierza. Zbrodnia obrazy 
majestatu, karana śmiercią, była spełmiona. 

Po tym napół dziecinnym wybuchu uspokoił 
się zaraz. Uśmiechnął się znowu do towarzyszy 
łagodnym uśmiechem : 

— To ciepło rozebraio mnie. Teraz dopiero 
czuję, że usnąłbym. stojąc. 

Szybkimi ruchami zrywał resztę odzieży, po- 
czem podszedł do miednicy i zanurzył w wodzie 
ręce i twarz z błogim pomrukiem rozkoszy. Ta 
zimna, czysta woda dla ciała jego, palonego go- 
rączką przemęczenia i bezsenności, była jak kry- 
nica życia. 

Bylecki patrzył na wieiki cień jego postaci, 
poruszający się na ścianie. Człowiek icień zlały 
się dla niego w jakąś obcą istotę, różną od nich 
treścią jaźni i bytu. Drobne udręki własne, małe 
trwogi i cierpienia, którym oddawał się po obie- 
dzie i kolacji, odruchy miłości i nienawiści, na 
temat których perorował, wydały mu się czymś 
śmiesznie błahym, czymś, co trąciło literackim 
nastrojem wobec cuchnącej, brudnej, brutalnej 
lecz potężnej rzeczywistości, wniesionej przez 


jąt powtarzać, nagle zmieniony wzburzeniem, z 
tege żołnierza. Żyła ona w tej twardej, - 
A 
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nierz pol. Stanisław Kossowski znalazł na p. 


me skutki odezwy nar.- | Solskich torebikę skórzaną z 136 kbr. i 12 h. — 


W lesie w Hołosku Wieikiem znaleziono wiszące 
ma drzewie zwłoki mężczyzny, około 50 lat liczą- 
cego. Przy zwłokach nie znaleziono żadnych do- 
kumentów toteż nie ustałono iego nazwyska. Jest 
| on tlondynem, wiosy nieco siwe, wzrostu niskiego, 


uońcaycznemu tego pena pouczają- | Ubrany w czapkę barantową, zaś na szyji miał 
wezwał we |sznureczek od cwikiena. 
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Związek Stowarzyszeń Spoż.-gosp. „JED- 
NOŚĆ” zawiadamia czionków Kooperatyw Zwiąe 
farama że otrzymał więkzry transport: 
MATERYAŁÓW ODZIEŻOWYCH MĘSKICH I 

DAMSKICH. 

Ogizdać można w lokalu Związku od godz. 
10—1. Lwów, Lindego I. 6. II. p. 

Sekcya Żabawowa Związku Prac. Kol, u- 
rządza w niedzielę dnie 4. bn, w sali wiasneł 
Geodecka 69 | 
WIECZÓR TANECZNY 
z koiylionem cukierwowym. — Początek a godz. 
8. wieczorem — Muzyka salonowa 

-o= e 

NA FUNSUSZ PLEBISCYTOWY: 

Pracownicy sskcyi drogowej Polskich kolei 
psństw. Lwów Pedzamcze pierwszą wkładkę mic- 
sięczng 07 mk., a mianewicie: M. Lastowiecki, 
M. Obicki, M. Mirków, T. Paluch, J. Bukałaj, 
A. Kuszyński, Z. Kulak, K. Kulak. 


Zpromadzenmia kolejarzy 
odbędzie się 
dziś we czwartek dnia i-go kwietnia b. r, 


w sall „Grażyny“ przy ul. Leona Sapiany 
o godzinie 6 tej wieczorem 


4 o 4 
„WELETANI w, A JEDNAK PATRYCTYZM NIE JEST TYLKO 
Jłowiny z. dniami So 
P na urebiao opinie pubłęcmą w kierunku dla sze- 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: nym. bodaj czy mie na skutek nterwcncyi ministra 

We czwartek, piątek, sobotę, 1. 2. i 3. kwietnia Skała Mer, który ostateio udzielił re- 

1 

W niedzielę 4. kwietnia o godz 3-ciej po południu | Cych 'wielkopostnych rekolekcyi, 

„Lalka*, opereska w 3 aktach Andrana. wczomjszem nałrwyczamm wieczormen wydan u 
sadzka', sztuka w 4 aktach H Kistermąeckersa. ścijańskc-narodowego kupieciwa do zniżenia cen 

W poniedziałek 5. kwietn a o godz. 3-ciej po poł |towarów o 60 proc w dniach od 1-go do 5-go 
Zapolskiej. SE «WE Ź 

PER n odzinie 7 wieczór | ZFEUPRch powołają cię na odnośmy numat i ode- 

W poniedziałek $ kwietnia 6 godzini wieczór ewę „Siswa Pai Śmuiek odezwy Ukazał zię nad- 

We wiorek 6 Kwietnia a godz. 3-ciej po połuśniu å Ń 
„Ksiązniczka dolarów“, operetka w 3 aktach Falla. godz. 5-iej naro przepsnions są tkanami, lexic 

korzysieją z tej naizwyczajnaj okazyi i unoszą 
4-ty „Saul król*, dramat.w § aktach Edwina jędrkie- 
kge skoczonych tą prawdziwą rgespodzianką zamic- 
Wenecy:*, operetka w 3 aktach J. Straussa, rza urządzić mdaktoran organu z ul. Zimepow;cza 

We czwartek 8. kwietnia © godz. 7 wieczór Bo raz rzadzą w olsecnym czasie cnotę, jake kazała wspo- 

2g< mnianemu pismu, które o tsa berjmtcresowność 

REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO a i 

LERKA. 3 nad swoje dotychczasowe sympatye, inieres Sze- 

9. kwietnia: St. Korwin - Szymanowska, Wieczór |nokiego ogółu — tak bamiebhue toiychczas wy- 
piaśui fzancuskiej. 
literacka „Wasika z szutanem* na temat tryiogii 3t. WYJAŚNIENIE. Odnośnie do koresp. naszej 
remskiego. a Rawy Ruskiej otrzymujemy nast. wyjaśnienie: 

—— 

WIECZOR PIEŚNI. Stanisławy Korwm - Szy- | ników Namiesinictwa w Rawie Ruskiej. | 
manowskiej, oduydzie się dnia 9. łewłetnja w sali Bikosia tużaiwił bramsport w ten sposób że 
w koncercie kompozytorskim Karola Szymanowt | wie osobistej do Lwowa, oddał wędliny te do 
sltego tak niezwykły odhiosła 6ukces, wyt.ę ma | przewiezienia. 
gowytorów francuskich. Artystka odźniewa m, i.|stały w ogonku przed biurem przepusikowem, 
gami utwór Debuszego, pieśń mapisaną w roku] W tym czasie nawinął się ich znajomy Jan iib 
ćolę dzieci polskich pozbawionych podczas wojny | dał jm przepustki do Borszczowa. W drodze jed- 
dachy Bad głową. — Akompaniuje świetny p'a- 

u $Seyfartha. 

ROZDZIAŁ DZIAŁEK OGRODOWYCH na 
ommaiek 1. kwiesma na gruntach gminnych na 
źecumej Wodzie, za parkiem miejskim, każdego 
asstąpi po świętach. Miejdąz i czas będzie oglo- 
mony na tablicy w westybulu natuązą i po omj- 

WYNALAZEK LWOWIANINA. Rzecz to jesz- 
sze niezmara szerszemu ogółowi. iedzaz niewąt- 
dziwy przewrót w stosunkach gospodarczych. Jak 
to $uż dnniósł jedin z popołudniowych dzjenn;ków, 
oduwyi submłancyę, która w wipełności pod wzg!lę- 

m odżywczym zastąpić może mięso. Wtajeńuni- 

odhavcn. Wieici o properacie dra Zraksapa wzbiu- 
dzity, jak mobna mię bylo spodziewać, isiny po- 
dobro wynalazce pragnie rzecz calą do Czasu 
zachować w tajemnicy da szerszego ogółu, po 
paędizie patentowym w Warszewie, odda pomyślny 
ewoc szczęśliwych starań, które dotąd fizyoic- 
go remńżaja — ma usługi wynędzniałej ludnośc,. 

MIEJSCOWE KOMISYE SZACUNKOWE w 
tiese i Stanisławowie, dla państwowego usiełe- 
Wa | czer$enia strat wojennych (szkół i. rfezapia- 
ebp walai państwa Polskicg> na ierytoryum gmin 
powaziów t>dnośnych w czasie wojny światowej 
dpwe. 

DODATEK DROŻYŹNIANY DLA AKTORUW 
wnioski koraisyi teatralnej, mocą których per- 
souglowi artsstycznemu obu teatrów miejskich 
1. kwietnia do 30. czerwca b. r. po 600 marek 
miesięcznie na osobę, Członkom orkiestry miej 


FRAZESEM. (Nedz 
Lwów, 1 kwietnia | pokich rzesz naszych spożywców niezbyt przychy!- 
teatr zamknięty. farenia 
W niedzielę 4. kwietnia o godz 7 wieczór „Za- | swoich Czyleników. i wyznawców z groma CHrze- 
po raz li-ty „Asystent, Sztuka w 3 gkiech Gabryeii kwina Dy. Wda tych wszysdeh którzy przy 
„Engenjusz Onegin", opera Czaykowskiega. : * 
oz, zwyczajny. Sklepy otwarte dzisiaj wyjątkowo 0d 
We wtorek 6. kwietnia © godz 7 wieczór po raz 
stosy towarów. Poważna częsć konsumentów za- 
We srode 7. kwietnia o godz. 7 wieczór „Noc w 
gorącą owiacyę. Bądź co bądź podnieść należy 
Sty „Saul król”, dramat w $ aktach E. Jędrkiewicza. 
niktbły moće nie posądkii, posiawić wreszci” po- 
M. TLE 
zyskiwanych — konsumentów. 
16. kwietnia: Kazimierz Przerwa-Te mujer, 
Wędliny zmnówione były przez kiku urzęd- 
Dow. muzycznego. Znakomita śpiewaczka, która | jednamu z uzędneków Biąrostwa jadącemu w spra- 
toraa progren otejnunący wyłączne utwory kom-| KŁOPOTY Z PRZEPLYSTKAMI. Dwie kobtety 
1815, m którą wieki kompozytor opiewa smutną | ciał Kurkiewicz, pokątny pisarz, który za 48 kor. 
qisi Feliks Szymanowski, — Bilety do nabyckha 
ujajscu rozpoczyna się we środę 31. marca i we 
dnia o godz. 4-iej popołudniu. Dalszy rozdział 
mcyniach. 
płiwte w niehugum czacie sprowed.ić może praw- 
Dr. Znazmap po długich 1 Zmadnych badaniach 
pa peini uznania i zdumienia wobec tego 
piod wśród handeian”y i pazkarzy mięsnych. Po- 
uzyskaniu zaś patentu na swój prepara: w UL 
gim i Chemikom nigdy nie przyniosły pozytywne- 
Róbroe. Brzeżanach, Drohobyczu, Kołomyji Sam- 
couych bwiadiczeń wojennych). poniesionych przez 
i pódisko-ukwaińskiej, rozpoczęły czynności urzę- 
KRAKOWSKICH. Rada m. Krak'wa przyjęła 
przyzaeje się dodatek drożyżniany za czsa od 
skiego teatru powszechnego, zawodowym muzy 


kom, przyznaje się po 600 marek innym  zaś|że właścicielki jch nie zdołano na ruzja odszukać, 


członkom orkiestry po 300 marek miesięcznie, 


nak żandarmerya sremmtowała obie, bo pisczątti | Nadzwyczzjne Walne Zgromadzenie lwowskiego 
na dokumentach były robione piórem, | odesłała | Koła Zaw. Zw. Preć. Kol. Rzeczyposp. Polsiiej 
w sprawie zawieszenia w służbie kolegów A, iP. 

Uprasza się e jak najliczniejszy 
Zgromadzeniu. 


ich do aresztów lwowskich. Ostaracznie areszto- | 
wan i Kuktewiycza, który twysrdzś, że biankę:ty 
z pieczęcjamni tomi naby? w micócis. Wszystke te 
jednan lulopoty skończyły się, bo obecnie przepust- 
ki są już zniesione. ; À 

ppa SĄDOWE. Sąd wojskowy w War | 
SZAWia na kere śnianci przez zejaiie | qe `$ "= 
kę mi dog moc m0 gonna Xemunika? sziobu generalneco: 
'dze przeznaczone na zakupy wojskowe roztrwo- b dias Poe HE "mana 
nit i więcej do swego oddziału nis wróci“ Wyrok rich" th 
wykonano. -- Bracia Femel i Szal Polscy, za- W okolicy Depla przeciwnie zaatakowa! na- 
mordowei poprzednio policyamia w Miedzowie. |sze pozycye, Aiax zzsiał od arty. Pod Stawetz- 
W pierwszym procesie zostali oni skazani na karę |nemm pasze oddziały wywiadowcze  Sioczyły 
&nerci, pstainio sagd apepicyjdy zmienii tn karę |waiki ze enacznemi siiami nieprzyjacie!skiemi, 
na 15 kat cjężsiego więzienia. „z welyniu cm dzień kanc upły- 

WYPADK ; m ng? Ba ogói spokojnie i oprócz dalszych walk 
REA Espi draga — Sai = arlyleryjskich poważaiejszych starć nie było. 
pl Akademickim sześcioletnią Genie Sternber- Piarwszy zastępca szefa szt. gem 
gówrię, córkę krawca, przyczem złamał jej ewą Kuljńchi pułkownik. 
mogę. Niefortunny jeździec zdołsł zbiedz — Sa- pi 0a 
pnochód pędzący uł. Kepemika, pośrącji! Edwarda 
Domaradzkiego, lat 14, wtóry odniósł ciężkie po- 
mgnienia aa glowś> i nogach. — Podobtaemu poirą- 
cenit uicgia N. Kwiecińska, żona palacza kolej na 
pl. Bernardyńskim, przyczem przy upadku ziama- 
ła sobłe lewą rękę. — Salamon Kaiz, lat 21, 
woŹnieB przy upadxu z wozu złamał gole lewą 
rękę. — W czasie wybuchu patronu w zbrojo- 
wni przy ul. Podwale, odłamki metału poran.fy 
Edwarda Hajdamaka, lat 14, który był tam zaięty, 
w prawą rękę. — P. Piotra Ilizsiewicza. iat 58, 
rewizora, pokącał złośliwy pies w lewą nogę w 
ui. Króla Leszczyńekicgo. Pogotowie rat, udzie- 
lilo im pierwszej pomocy. 

KRADZIEŻE. W gazowni miejskiej skrađdzio- 
mo Z samnochodu magnet l. 1.307,165, wart. 4,000 
kor. |- P. Franciszkowi Tuts, jnwiakdzie skradz;ono 
w uf. Zamarstynowskiej portki z 1080 kor. 40 
M, i dokumentami, — P. Laraciowi Orlowsśjarnu 
kupcowi. z Warszawy skradzgono w hotelu „Grand' 
2 ioredtsi i kawał mydła, wart. 500 Mk 

Z DNIA I NOCY. W ul. Kopernika przytrzy- 
mano Władysiawa Fedorowskiego, lat 19 który 
niósł w pakunku 4 damskie palta. Wobec tego 


udział 


WYDZIAŁ. 


na 


Partya sscyalistów narodowych we 


Francji. 


Przed niedawnym czasem donosiliśmy 0 1 
tworzeniu się we Framcyi nowej partyl, pow 
stałej z dyssydentów, którzy odłączyłi się od 
perryi zocyacistycznej. W programowym manifes- 
Głe nowi „socyaliścj*, zarzukając franc. par: 
socyalisiycznej uprawianie polityki „demagogi j 
czczej agiiacyi*, zaznaczają narodowy charakter 
swego stronnictwa. a œ) do taktyki, są zwołken- 
mikani siopnicwej ewolucyi socyaimej z zarzur 
ceniem wszelkich gwałłownych przewrotów. 

Autorzy manifestu w odniesieniu do po'ityki 
zagranicznej uważają „walzę z bolszewizmem za 
interes powszachiy'', a co do Niemiec rwierdzą, 
że (aktat z Niemcami dopóty nie będzie wykonany, 
dopóki Niemcom nie odbierze A; nadzłei odwatyu 
na wsczodzie. „Nie będzie pokoju na świxi do- 
póki ustanowienie demuknratyczntgo ustroju w Ro- 
syi mie uświęci klęski nimieckej". 

Zjazd secyalistów<iyssydentów odbył się 14. 
marca w Sirassburgu. 

—o- 


zdeportowano je wpaz z Fed. na policyj, — Żoł- 


Ńr 80 


- „DZIENNIK LUDOWY" 


- Rząd niemiecki a powstanie w Zagłębiu Ruhr. 


WIEDEŃ. (Pat) BK. z Berlina 30 merca. | 
„8 Uhr Blatt“, Pochód do Zagiębia Ruhr toz- 
począł się w południe, a to w ten sposżk, że 
nie objął do tej pory wiaściwego okręgu prze- 
mysłowego : pozosizje tedy wojskom czerwonym 
w prowincysch nadreńskich i westfalshich dosć 
czasu, aby spełmić żądania postawiaae w ulti- 
matum rządu. 

WIEDEŃ. (Pat) BK. z Berlina 30. „Vor 
waerts“ donosi z Elberfeldu" : $ Zagłębiu Ruhr 
wybuchł dziś Sirejk generalny jako protest 
przeciwko grozącem u wkroczenia geoerela Wat 


az 


ada er A 


| 

Polska prasa we Lwewie u mi- 
nisira Skarbu, 

Pat. Min. Skaibu p. 


wczoraj naczelnych redaktorów pism polskica | 


wa Lwowie. 

Imieniem zebranych powitał Ministra prezes 
Tow. dziennikarzy polskich 1ed. Br. Laskowni- 
cki, Nowca domagał sę, by rząd przyszedł jej 
x pomocą przez umożliwienie warunków pracy. 
Specyalnie prasa lwowtka zmuszona pasować 
się z niesłychanemi trudxeściami. Mowca puleu 
cił opiece Ministra takze dolę pracawników pió- 
ra i ich rodzin, wyrażając przekonanie, że rów- 
nież pod tymi względem mógiby rząd użyczyć 
ułatwień w niejednym kierunku, 

Szczegółowo postulaty prasy miejscowej wy- 
łaszczył red. Zyg. Fryling. Nadmierne pedroże- 
nie papieru i rubocizny może w niedługim cz:- 
sie zagrozić wegóie isinieniu niektóryca pism 
we Lwowie, co byłoby oczywiście rzeczą w in- 
tercsie ogółmym wcale niep: żądane, Przedłożył | 
więc mmowca życzenie, by sprawie tej rząd ni. 
zwiekając poświęcił więcej niż dotąd uwagi., Da 
lej przypomniał wznawianą ciągie kwestyę bez- 
pośredniego telefonicznego połączenia Lwowa z 
Warszawą i niecdzawnej reorgaatzacyi PAT. 

Minister, co do zaopatrzenia pism w papier 
oświadczył, że sprawą tą zajmie się gorliwie i 
wyraził madzieję pomyślnego wkrćice jej rozm 
wiązania. 

Trudniej na razie przyjdzie uczynić zsdość 
życzeniu co dv bezpośredniego poią.zenia z War- 
SŁAWĄ, 

Co do innych kwestyi przyrzekł Minister, że 
weżmie je pod rozwagę i poprze u rządu. 


Dia żo!nierzy w polu, 

Dziś ostatni dzeń zbiórki na święcone dla 
żołnierzy, stojących w poiu, Niech każdy par 
mięta e obrenca h ziemi naszeji Niech każdy 
z nas ckażs awą wdzięczność i cześć dia żołnie- 
TZS, kióry dziś właśnie krwią swoją wywalcza 
bezpieczeństwo nasze. Pamiętajmy o żołnierzu 
naszym na fruacie| 


P -D0— 
Komitet zbiórki dia żołnierzy na froncie ro- 
sprzedaje w dniu dzisejszym odznaki z napie 
sem „Dla żołnierzy w polu“, 


—— 

Fomitet zbiórki apeluje ao zarządów ka- 
wiarń, Cuki rni, restauracyi itp, aby ułatwiły 
aniom komitetowym w zbiórce w tych loka. 
łach urządzanej na rzecz żołnierzy na froncie. 


—— — 

biste składkową Komitetu „Święconego dla 
żołnierza w poin“ Nr, 13 zgubiono dmia 31 
marca br. mędzy gadz. 11 a 12 w południe 
kolo sklepu Lindnera w rynku. Znalazcę upra- 
sza się O Zwrot w Komitecie ul. Wa owa 16 
JI. p. Przestrzega się aby nie składać na tę 
listę, 


Dary 1 datki sa święcone dla żołnierzy w 
polu m=żna składać w lokalu Komitetu „Świę- 
conego dA żołnierza na froncie* ul. Wałewa 
1 16 IL p. Refeiat pras D, O. G 

p == 


tera. Na razie strejk nie objął przedsiębiorstw 
pierwszej poirzeby ; mają one ewentualnie być 
unisruchomione, jeżeli gen. Watter będzie się 
dalej posuwał. 

W tym wypadku przewidziane są także zas 
rządzenia wojskowe, abv odeprzeć ofenzywę 
Reichswehru zbrojną ręką. 

W tem napięiem aż do ostateczności poło 
żeniu nastąpiło dziś w południe pewne uspoke 
jenie skutkiem wiadomości nadeszłych z Berli- 
na, że rząd berliński postanowił zaniechać dal- 
szego pochodu wojska. 


Romunikat Rady Robotniczej P. P. 5. 
Zagłębia naftowego w Borysławiu. 
Rada Robotnicza P. P. S$. wzywa wszysikich 


Wł. Grabski przyjął |członków P, P, S$. w Borysiawiu do złożenia do 


dnia 1. kwietnia b. r, legitymacyi partyjnych, 


celem sporząd:enia dokiądnego spisu c. lonków 


P. P. S., nezbędnego do wygotowania sprawo- 
zdania na Waina Zgromadzenie Partyjne. Legi 
iymacye te m»ją być złożona u kasyerów orga- 
nizacyi zawodowych. Legitymacye ws*ystkim to 
warzyszom następnie zwrócone zostaną i będą 
służyć jako karta wsięnu na Walne Zgroma- 
dzenie partyjne, które odbędzie się w kwietniu 
b, r. i na kiórem dokonane będą wybory E. R. 
PaPa S 
Rada Robotnicza wzywa zatem mężów za» 
ufania wszystkich kopalń i warsztatów do za- 
w adoinienia o powyższym komunikacie wszyst- 
kich robotników, oraz zaprusza wszystkich ro 
botników uo współdziałania w tej akcji. 
Rada Roknnicze P. P. S. w Borysławiu. 


3 ruchu artystycznego 


li. WYSTAWA prac uezniów Wolnej Aka- 
demii Sztuk (subw, przez Wys, Min, kuit. i Szt.) 
otwarta będzie w poniedziałek 5, kwietnia br. 
o godz. 10-iej we własnym budynku przy ul, 
Piaskowej l. 11 (przystanek tramw. obok ko- 
ścoła św. Antonieg>) Zwiedzać ją można co» 
dziennie między godz 10-ig a ł-szą i 3-cią 
6-tą porot. — Wstęp eoluy. 


BADESŁAWE. 


Ka rubrykę tą tedąłsya Me wdówwiada 


|v 


Specyalista chorób weneryczaęch, skóry i moczewyc:t 


dr. Ua. LENTERSTEIN 


b.elew kiniki w Beriin.e, b. sEKundarvusz Szpit pws: 
ord. !1—1 */,35—5 Lwów, Sykstas za 37 (róg Sławnckiaga: 


Przedświąteczne TZYSZCZENIG 
miasta. 


Wskutek uchwały Komisyi czyszczenia mia- 
sta, dziś z rana rozpocznie się czyszczenia ulic 
i placów miejskich przez preebywających w a- 
resztach paskarzy. Tiudności w  zreaiizowaniu 
tego projeku były znaczne, a to z powodu bra 
ka odpowiedniej iloś:i mioteł i łopat. Lecz zdor 
łamo je szczęśliwie załatwić, bez udawania się 
po zakupy tych przedmioiów do dostawców- 
paSkarzy, 

Wielka 


ilośś kobiet i inężczyzn-paskarzy, 


jpod liczną strażą re<poc nie zawiaianie od wa- 


łów Hetmańskich koło Urzędu walki z lichwą. 
Następnie isędzie oczyszczoną ul. Każm erzow- 
sza koio Brygidek, zaułki „Czarnej Geidy* i i. 
d. Pewni jesteśmy, że gromady paskarzy, jako 
ludzie dobrze edżywieni wykonają poruczony 
im przymus bez zarzutu pomnąc, że ruch dla 
ich zatłuszczonych i zatwardziałych serc, wyj 
dzie im na zdrowie. Zasiaągą władz jest tak 
szybkie zrealizowanie tego projektu, którą to 
wiadomość ludnuść gnębiena przez mafię pa 
skarską przyjmie z całem uznaniem i ukontea- 
tona im. 
—"- 


+ 


| 3 sądu wojskowego. 


zwana mm 
24 UŁANÓW PRZED SĄDEM DOG. 
Lwów. 1 kwietnia. 


Czternasty pułk ułanów rekrutuje się w prze 
ważn: j części ze zbiegów z Rosyi i Ukrainy þol- 
szewickiej lub z kresowych okolic, Żołnierz to 
dzielny w boju, lecz trudniejszy do ujęcia w 
karby dyscypliny w chwili odpoczynku na ty- 
iach armii. W ostatnich miesiącach pułk tem 
umieszczono w Żółkwi, Mostach Wielkich, į os 
kolicy na odpoczynek po trudach kampanii, 
Szyi:ko tu ułani rozpoczęli scysye z cywilną lu- 
dnością i żan aimeryą miejscową. 

Pięinastego listopada ub. r. stał ułan Grajek 
w towarzystwie kole ów na placu w Mostach 
Wielkich a widząc idącego w służbie starszego 
żŻandurma Michała Majka począł go lżyć słowa- 
mi. Gdy wezwanie do porządku i spokoju ze 
strony Majka nie odniosło skutku, strzałem z 
karubina ranił on Śmiertelnie Gra eka. 

Gdy w krótkim czasie ranny zmarł, nastę- 
nilo słne wzburzenie między ułanami. Komen- 
dant ich por. Aleksander Pietruszewski z uzbro* 
jong patiolą wszedł do ko zar żanuarmeryi rcze 
broit i aresztował komendan'a żand, Wojciecha 
Mykietyna i M. Majka. Polecił ich strzedz Ane 
toniemu Sz:rwarkowi, Józelowi Skibińskiemu, 
Pawł «wi: Miłobęszkiemu, Dobrosłąwowi Kłodnie 
ckiemu, Michaiowi Skopowskiemu i Aleksan- 
druwi Suskiemu podolicerom tego pułku. Pa 
chwili zebrał się liczniejszy tum ułanów i mi- 
mo straży wpadł do koszar żandarmeryi a jer 
den z mch Czesław Sziaus vel Szlawas strzałem 
z karab nu zabił żand. Majka, W czasie śledztwa 
Szławis 7b egł. Obecnie przed sądem odpowia- 
da por. Pietraszewski, za bezprawne aresztowa- 
nie żandarmów 1 za zaniedbanie środków ich 
ochrony, 

Wym enionych ułanów oskarża Prokurator» 
rya o zaniedbanie obowiązków s!użbowych ja- 
ko strażników. Natomiast jako członk+wie na- 
|padu odpowiadają nasiępujące osoby: Jan Sira- 
szewski-Fńrst, Jan Woźniak, Bohdun Budowski, 
Leon Marcinkiewicz, wachmistrze, Stanisław 
Wożniak, Jan Kruszyński, Artur Karp plutono= 
wi, Tad usz Jurad, Jarosław Markiewicz, Zy- 
gmunt Staniszewski, Wincenty Dypiński, Euge- 
niusz Zarański kapra'e, Kozimierz Ressel, Piotr 
Czapkowski, Stefan Kałusznikow, Piotr Pawłow 
i Jozef Cień ułani, wszyscy z 14 pułku, 

Rozprawa ro'poczęła się od spisywania ge- 
neral.ów oskarżonych, co zabrało wiele czasu, 
zaś wyrok spodziewany jest za dn! kilka. Roz- 
prawie przewodniczy maj. dr. Giziński, wotan- 
iem jst kap. Rogoż, assesorami są maj. Wład. 
Czajkowski, kpt. Wikter Gayer i por. Babel, 
oskarża maj. Orski. Oskarżonago por. Piet. bro- 
ni dr. Pieracki, zaś innych bronią drowie Kuli- 
kowski, Korkes, Kibic, Katzinel, Krebs, Fiszler 
i podpur. dr. Katzeliesbogen. 

—0- : 
TRZY LATA WIĘZIENIA ZA OSZUSTWO. 

Niedawno w sadzie D Q. G., odpowiadali; 
Mo żesz Baruch, Pinkas Winter, Stefania Blaue 
sein, Samuel Bra tel, Zygmunt Scher, Natan 
Weinberger za zbrodnię przeciw sile zbrojnej 
pań>twu, którą popełnili tem, że w kwietniu ub. 
r. utworzyli spółkę która wyrabiała bądź do- 
starczała fałszywych dokumentów, zwalniających 
si robót przymusowych, kopania szańców i t, 
p. Saul Genau równieź oskarżony o tę zbrodnię, 
Do posługiwał się fałszywą legitymacyą. 

Po przeprowadzonej rozprawie zasgdzono M. 
Barucha 

na 3 lata eieżkiego więzienia, 
zaś innych uwolniono od winy i kary. Rozpra- 
wie pizewodniczył kpt. dr. Sowiiski, oskarżał 
kpt. dr. Stankiewicz, Barucha bronił dr. Kibitz, 
innych zaś drowie d- Gieruszyński, Gołogórski, 
Klein, Bromberz i Link. 
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NĄ FUNDUSZ PRASOWY „DZIENNIKA LU- 
DOWEGO*: 

P. Kuchar Stanisław x Podhorzeę ad Zło- 
czów 5 kor. 

Dalsze datki ne powyższy celi przyjmuje admi- 
| nistracya „Dziennika Ludowego“ wa Lwowie, ulica 
| Sykstuska L 24 LL p. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ pw. 


ATRAKCYJNY ŚWIĄTECZNY PROGRAM! 


drammt pod tyt: ALI AJEMEL z A RZY RIU 


W błyskawicznym pociągu Rzym-Paryż 


wyświetłać kęda od dnia 4-ga kwietnia Z. r. wytworne kinstcatry 
z„etiarysieńkcać (pi. Smoki 5) i „KKopermikść (Kopernika 9.) 


Pierwszy Seans rozpocznie się punktua!aie o godz 3- 3 po południu. 
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Echa strejku koiejewego. | 

Najświeższa uchwała wtręltszośi sejmowej w |gowego, ovar oiicyalnego przedstawiciela OT- 
sprawie oddania kolejnictwa w craaje wojny poś zanizacy! wobec władzy, zweinisnego umyślnie 
ewentuany zarząd wojskowy, stanowi bezsprzacz- w iym oeu z ctnwiązków służbowych, kol. P- | m 

nie ustawę o militaryzacyi kołełarzy. Ossby rasmrch urzędowych reprezer:$wytów | 
Dzięki energiycznenmn protestowi parsonału kolejs- | wie Gą niskrzatne ? Jeśli wogótć zansa posw czzy?te | 
wego, <tóry przybrał śormy strefi i stancłwocej o się dyrekcya kałei z suspendacyą, to szy ws pH 
pozycyi posłów  socyalistycznych, zapowiedzyno leżało także dopuścić do głosu przed decyzyą Te- 
odezwatni złagodzenie uchwasonej ustawy jużto fieksyę, E w koledze P. ma się suszentować praw- 
w przepisach wykonawczych, jużto drogą dodat- |rie umancgo przez władzę przedstawiciela Zw; ja” | > 


kowej nowelż do ustawy. Nie usuwa to jedna wi | 
docznych żendencyi pewnych żywiołów w pañ- 
stwie, które czykają na swobpdę społeczno-zas | 
wodowego i organizacyjnego życia koleiarstwa. | 

Te tendencys obfawiły się we Lwowie już po | 
strejku, w fakcie, na który personal kolejowy musi. 
energicznie zareagować. 

Strejk ogłoszono we Lwowie, na wyraźne zle- 
cenie Komiietu wykonawczego Zaw. Zw Prac.| 
Kol. Rzeczposp. Polsk. w Warszawie. Ogioszenie | 
podpisali koledzy: Ri, i P, którzy ani nia wzywłajj 
do strejku, ani byli jego R rani — lecz jedynie | 
tylko spełnili karmie polecenie z góry i miejsco! 
wego zgromadzenia. Tych tedy ludzi, Bogu du-| 
cha winnych, zasuspendowała twowską dyrekcya 
kolei iw. myśl podobno wynaźmego rozkazu min;s- 
pią jako podpisanych na strejkowej o- 


- I biks się rzecz szczególnie znamienna. Za- 
wfeszonoa bowiem w: służbie prezesa Koła okrę-, 


Z Kołomyi. 


(Koresp. „Dziennika Ludowego"). 

Występ ksussiecy;, Na niedzielę 28. mamca za- 

wiedziała tutejsza endecya „wic polski“ ze współ 

lziatem rosła i prezesa Głąbińskiego. Białe ko- 
hie jmagistrackie wyjechały z deputacyą na sta- 
cyę koiejową, by z honorem przywitać tego wysl- 
kiego męża — który niestety nie przyjechał. Pol- 
ska organ. pow. wyzmaczyła seferenbtam wrieco- 
wym p. Koibtrszowskiego, kom. miasta, Wiec za- 
gal? prezes iu-end. Dr. Piaśkiewicz, krótką modii 
twą ma cześć ojczyzny. Do prezydyum zasiatiło: 
(kz wyboru!) 4 kmiotków ad hoc sprowadzonych. 
Na sali zjawiło się dużo mieszczan i rotptników 
i uikumastu członków md. Referent w ostatn,ej 
chwili zmienił tnomt, dosrrzegł, że tylko z nakazu 
P. O. P. przyjął referat „o połityce zagnazticznej” i 
że mówi! będzie imientem własnem, a pia z ramiie- 
nia żadnej partyi. Każdy ze słuchaczy, który cier- 
piiwie wysłuchał tego arcynudnego elaboratu po- 
winien dostać po 100 kg. kartofli z owych 10 wa- 
gonów, które referent otrzymał na marzec dla 
miasta Kołonyi od p. Lubłenieckikgo w War- 
szawie. 

Po referencie przystąpił do stołu prezydyal- 
mego prof. Spólnieki, założyciel tutejszego lu-ndi 
Z chwilą pojawienia się tego pana wszyscy mie- 
szczanie i robbtnicy samorzutnie opuściij salę a 
ma widok ten poczciwi kmiotkowie z prezydyum 
również wszyscy opuścili swe honorowe miej- 
sca. Ten pierwszy publiczny występ monopoli- 


atów patryotyzmu powinien być nauczką że Sta 


Ha Świ 


Połeca się również 
świeżo odnowicną 


Dosxonałi: kuchnie. 


bec władzy. Chcemy wierzyć, że stało się to przez |odbyt się dnia 30 bm. koncert chóru mieszanego 


zku? 

Pawyższy myment, jak rówmisż fakt, że gdy 
|odnośna (depesza nadeszta z ministerstwa, było już 
po streku — czyniły sprawę SiIspendacy; bez- | 
przedmiotow 4. I tiak też po nalezy'ej rozwadze vry- | 
padało postapić, zamiast urządzać wycłeczki au- 
tem 'w okolicę Stryja w dniu, w którym stosunki 
wymagały specyalnej czujności w miejscu. 

Otóż w danej materyi ogół członków Koła 
Zaw. Zw.Prac, Kol.we Lwowie vypowie się dzi- 
saj, w czwartek dnia i-go kwietnia br. w saii, 
| „Grażyny” przy uł. Leona Sapiehy. Idzie o zało- 
ine protestu przeciwko represyom wogółs i mye 
tykamość naszych oficyalnych przedstawiciel; w 


przeoczenia i niefortunne zarządzenie zostanie coi- 
nięte. Rząd powinien zsozumieć, że dość nasroma- 
dziło (się goryczy i niebezpieczni jest doiewać o- 
Rwy do ognia. 

ZJ — 


nd. ta fantarya kilku karyerowiczów, a napaści 
na P. P. S, jako zdrajców ojczyzny w trtsiszej 
Gaz. Kofomyjskiei są tylko dia nas dobra agitacyn. 
Nędza aprowyzacyjma. Gdyby się chcialo wmo- 
skować o aprowizacyj su Kołomyi podkig cen 
— to Kołomym w porówinsnu ze Sianiskławowem 
Lwowem bymby weyin rajem. Wsrsk u pas mig 
so kosztuje 20 K. (1 kg), cheb 20 K, Nieststy ża- 
dnych środków apstowizacyjnych od szeregu dni 


kupi. Miela, sera, jaj — zupełny a rupełny brak. 
Jak cianie wtóczą się po rynku wypglłodmałe go- 
spodynie, wracając z próńnyśni rękoma do domy, 
by zawiadomić rodzinę, że „w mieście nie niema“ 
A zarząd gminy lekceważy Sobie ludmość mekana 
głodem i wojną. Władze nie widzą, że cierpi. 
wość tutejszych mieszkańców wyczer- 
puje się! Ostania demonstracys kobiet 
powinna być unearento da Zaspatrzonych nasrych 
władców |!  Putficznie nakty żądać wy- 
tłumaczenia, dlaczego gmina nie sprowadziła 10 
wagonów kartrfk, które v. Luałergecki przydzie- 
tł na marzec z powiatu Kutno. Dlaczego zarząd 
gminy bez porozumienia się z koznizyą aprowjza- 
cyjną odpisał dn Warszawy, że „z pio wodu bra- 
ku czasu gmina prosi o przydział kar- 
tofli na kwiecień. Czy nie wiadomo magi- 
stratowi. że w Ksłomyt panuje głód właśnie z po- 
wodu Braku kartofli. Jakismkolwiek mianem na 
zwiemy ten krok gminy bledzie za mało dosadny, 
bb ło robota na szkodę państwa, gdyż krok ten 
może być powodem reweiucyj głodownej. Wszet- 


ka odpowiedzia!iność za spokój w mieście spada 


| Ke E 
j iN ż 


lą 


nie można kupić. Kartoflii nawet na lakasstwu 
| 
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na obecny zarzęd gminy — o czem zawfiadamzamy 
putyicznie władzę, 
Skutki zespodacu, genjanej, W poniedzialek 
29 marca zgłosiła się deputacya robotników gmin- 
nych wszystkich kategoryi (policya, straż pożarna, 
gazownia, tampiarze) u prezesa Rady rob. towa 
Łopatki w sprawie wanmków, w jakich ci ludzia 
żyją. Gmsma jako pracodawca kpi soge z wszel- 
kich próśb tych biarych murzynów. Policyant w 
27 roku służby pobiera 325 K. miesięcznie, Straż 
ożarna pełni służbę dzteń i noc, biorąc 
Bo 10 K. dziennie. O mprowizacyę dla tych ludzi 
gmina zupełnie nie dba. Poza przydziałamę 
które tow. Łopatka wykołatał w starostwie, pra- 
£ownicy gimn; nie otrzymują żadnej pomocy — a 
przydziały te są śmiesznie małe wobec braku pro-, 


|wiantów w magazynach starostwa. Dzieci służby 


| ggmannej nie otrzymują przydziałów amervkań= 
ekich już od dwu miesięcy, pomimo, że inme jnsty< 
tucye ie cirzymują. Upteań i butów również nie 
rozdzje:ono, pomimo, że przydział został wydany. 
Tow. Łopatka udał się do starosty, który jednak 
z powodu pimłych mszazymów nic poradzić n'e 
może. Ponmyrmo mafiepszych chęci  prawdopodo- 
bnie wszyscy pracownicy gmimni porzucą pracę. 
Tow. Lopatka uprzedrił starostę o ewentualnym 
strajku, zarnaczając, że wszelkie ustawy przec,w= 


|Strajkowe mie pomogą wobec głodu jak; panuje 


międry tymi cierpłiwymi pracown kami. Czy za» 
rządowi gminy nic nie wiadomo, w jakih warun- 
ika ¢ı żyłe jego personal, czy te 10 wagonów kar- 
tofli mie są potrzebne w marcu? Radzimy nie prze 
cięgać struny bo będzie zie! 

Zapya e do posia Kieskiego. Kołomyję za- 
Stępuje w seime warszawskim poseł Kieski, któ- 
ry stale myeszka w Kołomyi, nie biorąc udzialu 
w żadnych posiedzeniach. Czy womo p. Kleskie- 
umi worzymtać z praw poselskich, jeżeli nie spet- 
nia swych obowiązków? Pytanie to ogólnie inte- 


„iresuje mieszkańców Kołomyi! 


"|Z saii koncertaj. 

Staraniem kenserwatoryum Gal. Tow. muzi 
z towarzyszeniem. orkiestry smyczeowej pod ba- 
tutą prof. A. Śołtysa, że współudziałem solowega 
kwartetu, złożonego z art opery iwowskiej pan 
H. Green, M. Kowalskiej, p. Wolińskiego i Woh 
Ekisgo. Wsętonano kantate Saverna Mercadante- 
go p. t. „Siedm słów Pańskich'', 

Jakkoiwiek utwór Mercandartego nie posiada 
wietkiej wartości muzycznej, to jednak należy do 
najudatniejszych kompozycyt na ten temat. Pomimo 
rupeimte prostej, niewyszukanei harmon;zacy; i 
wcaie ubogiego akompaniamentu, ma wspomniana 
kantata dużo dramatycznego pierwiastka i wywo- 
łuja odpowiedni nastrój. 

Wykonanie kantaty bylo bardzo dobre sol- 
ści świewali doskonale i byli gorąco oklaskęwani. 

W. G. 
—o- 
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Od Wydawnictwa. 


Szutkizm ponownego podrożenia kosztów 
druku i papieru zniewoleni jesteśmy od 1 kwiet- 
nia 1950 ustanswić prenumeratę miesięczną na 
GO NEJ. z dostawą de demu, ewentualnie 
z przesyłką pocztową na 23 MII. 

Egzemplarz pejedynczy na L MEIE, 

Sądzimy, że Czytelnicy nasi zechcą przsjąć 
tẹ podwyżkę w tem zrozumieniu, że wynika ona 
z koniecznesci pokrycia wydatków rosnących z 
dniem każdym. 

Pismo nasze nie jest i nie było nigdy obli- 
czone na zyski, a służąc sprawie robotniczej 
nie liczy na pot: arcie z gadzinowych funduszów, 
a dochody swoje opiera tylko na prenumeracie. 

Apeluiemy do naszych Czytelników i Towa- 
rzyszy, aby ciężkie warunki wydawnicze ocenili 
i wyfężyli wszystkie siły dla utrzymania prasy 
partyjnej. 
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§ w najlepszych jakościach pisa NAISTARSIY WANDEL W 
wnika, wazne „EOG Trzema Murzynami: lwów Ałowsta 4 
RESTAURACYĘ I POKOJE DO ŚNIADAŃ 
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F. ŁĘGRIEGO i ML RZZÓESA. 


_ Bufet bogato zaopatrzony w oiepłe i zimne przekąsiui, 


O każdej porze dnia PIHI o normalnej tenaperaturze i inne szlachetne nspojlo, 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Orczyzna a rząd. 


E A 


( LWÓW, 31. marca. 

Rząd aotychczas nie przedłożył Sęjmow; wnio- 
sków co do uchwalenia ustaw w walce z” droży- 
zną. Większość sejmowa chłopska, paskując w 
najiepsze, nie spieszy SIĘ w tym kierunku, więc 
nie dziw, że komisyła gospodarczą odbkłą 20 po- 
siedzeń i nie mogla doczekąć się projektu w tym 
względzie rządowego. 

Gospodarka osławionego „Pueappu* wykazu- 
je coraz to większe nieparządki i wprost skan- 
dale. Stałe podi.janie Cen przez tę centralę spo- 
sodowały głównie wzrost cen mięsa, artykułów 
gpożywczych i innych artykułów pierwszej potrze- 
by. Ostatnio krąży wiarygodna pogłoska, że w 
magazynach Puzappu w Warszawie skrądz.ono 
Skórę hå 


WARTOSCI 300 TYSIĘCY MAREK, 
B głodziei trudno jest wykryć. Zaś sprawą dostaw 
śledzj dia ludność przemieni sią 


w PRAWDZIWĄ PANAMĘ, 


któna czasami obfituje i w humorystyczne momen- 
ty, gdyby te jednak nie szły na koszt skarbu 


państwa i ogółu ludnosci. Krążą pewne pogłoski, | 


że skarb państwa będzie musiał pokryć straty 
e tej afery wynikłe, obF<ła 60 mitionów mareig 
łecz zysk prywatnych osób, które wmieszały się 


w ten „bussines“ wynosi, jak twierdzą; około 
200 miiżonów marek. Władze, by ratować sytua- 
cyę, wynikłą przez bezhołowie i paskarstwo tej 
kliki, poleciły stamostwom pod własną odpo- 
wiedzialnością „rozpychać* te śledzie między lu- 
dność wiejską. Oficerom w deputatach żywnościo- 
wych zamiast herbaty i kawy na jedną kartę ży- 
wnościową wydają po 9 śledzi. Szeregowców, 
zapewne z powodu postu, co drugi dzień karmią 
również śledziami. Wobec tego, że kupcy prywa- 
mi, mabiywszy ien towar w Gdańsku, po cenie be- 
czka za 70) marek, sprzedają ję taniej jak „Pu- 
zapp“, ludność uboga nie może po cenie wygó- 
rowianej zakupywać tego „oficyalnego* specyału. 

Ostainio jak mas informują Puzapp Ziyżył 
cenę ìh o 500 M. na jedne; beczee, lecz czy to 
wiele pomoże przyszłość pokaże. 

Skandajiczna taka gospodarka i brak ochoty 
rządu do zwiafczania lichwy jest przyczyną n;e- 
zwyklego rozgoryczenia kudności na czynniki wín- 
ne tym stosunkom. Sfery integgentne cjerpią nio- 
wyztaownie, lecz mitczą na razie by nie dyskredy- 
bwa swego własnego rządu. Lecz bandy wyrzu- 
tków społeczeństwa, żerując na patryotyźmie na 
rodu zbija miliony, gdy tymczasem ludność męast 
irotptnicza gmie z głodu i wycieńczenia. 

Jak długo to jeszcze potrwa” 

r —o— 
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Reminissaucye z walk o Lwów, 


Otrzymujemy nast. pismo z D. F. P. 

W związku z ubiegią rocznicą walk o Lwów, 
wr szeregu pism: lwowskich ukazały się opisy e- 
pizodów tych walk, niestety nie zawsze zgodne 
z prawdą, a co gorsza uwłączające czasami czci 
Rudzi, którzy w tych walkach hirańi udział. W ten 
sposób przez lekkomyślmą chęć uwydatn,enia czy: 
ichs zasług, Zniestawia się w opinii putfjezne! 
(Judz;, którzy za swoją działalność dla dobra 0J- 
czyzny ma taką „nagrode“ nie zasłużyli. Pozatem 
estykuły będą w przyszłości niewątpliwie mate- 
wyałem dia przyszłych historyków, w imię więc 
'te; prawdy historycznej należy niektóre fakty spro- 
stować. 

W jubileuszowym numerze „Pobudki* z d. 
wo listopada 1919 zamieszczono artykul „Jak zdo- 
byliśmy mimunicyę", w którym przedstawia się 
Kpt. Łodzińskiego, jako oficera ausir., który wro- 
go odniósł się do Oddziałów Kpt. Tatara-Trze4 
maniowskiego. Otóż stwierdzić należy, że Kpt. Ło- 
Kłziński, który przyprowadził ewakuowaną z Ser- 
bii bateryę zapasową do Rzęsny, zorjentowawszy 
się w zaszłych zmianach politycznych natychm,ast 
porozumia! ię z komendantem P. 0. W, we Lwo- 
wie Kpt. De Laveaux i dnia igo listopada o 
godz. 8 rano oial z powrotem dowództwo nad 
pateryą zapasową już jako „oficer polski”. 

Jeżeli wynikły kolizye między Kpt. Łodziń- 
skim, 2l udźmi z innych oddziałów, to były one 

iwiem słusznych zarządzeń Kpt. Łodzińskie- 
go, znierzających do zachowania w całości cen- 
nyc: magazynów mundurowych i prowiantowych. 

Artykuł „Nasza artylerya* w tymże numerze 
„Pobudki* cakiem mylnie informuje o pierwszych 
zujałach we Lwowie, gdyż de facto były n.emi 
te trzy działa, które przywiózł z Serbi! do Rzę- 
eny Polskiej Kpt. Łodziński, 

Nie jest również zgodne z prawdą powiedze- 
mie, że „Dowództwo nad artyleryą objął maior 
Śniadowski, a pomagali mu dziemie adjutant po- 
rucznik Todt, Kpt. Niepożomski i Kpt. Korwiu (Ło 
Gziński) gdyż od dnia 10 listopada dowództwo 
taktyczne nad eałą artyleryą załogi Iwowsk.ei 
eprawował Kpt. Łodziński. („Taktyczna komenda 
Astyleryi Wojsk Polskich we Lwowie“) zaś ma- 
jor Sniadowsia prowadził „Okręgowe Dowództwo 
Antyleryi LWÓW w zakres którego wchodziła 
strona organizacyjna i techniczna artyleryi. Sta- 
mowiska więc obydwu wymienionych oficerów 
były równorzędne, 
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Orzeczenie sądu rozjemczege. 
Sąd rozjemezy Syndykatu dziernikarzy, upro: 
szony przez wydasmictwa „Dziennika Ludowe- 
go“ i „Wieku Nowego“ dla rozpstrzenia ich za- 
targu, wywełanego obestronnym zarzut:m „bla- 
tnictwa*, po zbądaniu ksiąg wydawnictwa „Wie- 
ku Noweg“ i drukarni „Prasy“ doszedł do prz. - 
konania, że kupno farby przez dyrekcyę „Pia- 
sy* dla „Wieku Nowego“ w dniu 6 lutego z. r. 
od Komendy miasta i placu przeprowadzono ze 
strony „Prasy“ w sposób prawidłowy i legalny, 
według cen przyjętych w owym czasie, że mias 
ło ono cechę rekompesaiy za farbę, zarekwiro» 
wang poprzednio przez wojskowość „Wieku 
Nowemu“ i że tramsakcya ta nie wykraczała 
poza granice poprawności, przyjęte w stosunkach 
handlowych. 
Wobec tego Sąd rozjemczy stwierdza, że za- 
rzat „blatnictwa*, postawiony oficynom „Wie- 
ku Nowego* jest nieuzasadniony. 
Równocześnie dla usunięcia wsz lkich wąt- 
pliwości. Sąd rozjemczy stwierdza bezzasadność 
zarzutu, poczynionego przez „Wiek Nowy“ 
„Dziennikowi Ludowemu*, korzystania z papie- 
ru wojskowego, zarzutu, który „Wiek Nowy* 
wprawdzie odwołał w sprawozdaniu z piocesu 
Sikorskiego w numerze 5088 z dnia 9. marca 
ale w sposób niedostutecznie rzecz wyjaśniający. 
Obie s rony ebowiązace są wyrok n niejszy 
Sądu rozjemczege przyjąć jako ostateczne załąi» 
wienie zatargu i ogłosić go w pismach Swoich. 
Lwów, dn:a 28. marca 1920. 
CZŁONKOWIE SĄDU ROZJEMCZEGO : 


Waciaw Naake Nekę-ki. Stanisiaw Rossow- 
ski, Włodzimierz Jampolski. 

Wyrok przyjmujemy: 
Imieniem „Dziennika Ludowego“: 
Szczyrek. 

Imieniem „Wieku Nowego*: Bronisław La- 
skownicki. 


Jan 


Je sportu 


l. Li K. S. „CZARNI? zaprasza graczy wszyst- 
kich drużyn piłki nożnej i graczy chcgzcych u- 
czestniczyć w tegorocznych tren.ngach, na ze 
branie w piątek 2 kwietnia br. o godz. 71, 
wieczorem w lokalu klubnym ul. Jabłonowskich 
34 (parter na prawo), celem porozumienia się 
w sprawie treningów. Ze względu na ważność 
Sprawy i nowego podziaiu graczy na drużyny 
oberność wszystkich wymagana. 

Zgłoszenia nowych graczy przyjmuje sekre. 
taryat ul. Jabłonowskich: l 28, l p. od 1—2 
popołudniu, ý 
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a jest tylko „nazwą 
gacgraficzną”. s 
Pułkownik francuski, Schneider, który znaj 
dował się w misyi francuskiej badającej stosun- 
ki w Polsge i Ukrainie, za powrotem do Paryża 
złożył sprawozdanie, z którego wyjmujemy chas 
nakierystyczne zwroty, odnoszące się do Polsk: 
Pogiąd na Polskę, wyrażony tamże, jest n'e~ 
tylko nacechowany najwyższem uprzedzeniem do 
naszego kraju ale i tak płytki, że budzi jedynię 
politowanie nad .zdoinościami orjentacyjnemi o- 
jwego „polityka” i w skurek tego uwalnia od czy- 
| nienia jakichkolwiek uwag i dzgwić sję tylko na- 
leży, że tak poważny dziennik, jak ,;Humanite*; 
daje tym elukubracyom miejsce bez zastrzeżeń na 
swych tamach i to we wstępnym artykule. 
„Utrzymujemy w Polsce — pisze ów „;bystry* 
ebserwator — wielkirn kosztem cały korpus ofi- 
carski (że Polska płaci za 'tych instruktorów ko- 
łosalne sumy, o tem p. Schneider zdaje się nia 
wiedzieć R.), mający za zadanie, kształcić wojsko” 
wo armię, która stała się wojownicza, dopjera 
ipo skończeniu wojny i która prawie wyłącznie 
składa się ze zbiegów wszystkich narodowośc; (!).- 
Trzebe wyjątkowej zarozumiałości dypłomatów, 
aby wyobrażać sobie, że jedno pociągnięcie pióra 
na karcie wystarcza, aby stwarzać, aibo niszczyć 
narody. 
Polska zwłaszcza jest tylko nazwą ge- 
ograficzną i ktokolwiek żył w tych krajach, 
które ta nazwa zdaje się oznaczać, powiie wam, że. 
nie odpowiada cora niczemu realnemu. r 
Arm.a poiska sæna z Ejebie jest niezdolna spet- 
nić naimnęejszą usiugą (a* assurer le moindre SET+ 
vice). Pieniądze wysyłane z Francyi dla subwen- 
cyonowania naszych mjsyi i naszej propagandy, 
wydane zostały bez kontnoli i służyły na najlfan- 
dziej nieprzewidziane wydatki“, d 
—0— ` 
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Ogłoszenła Magistratu. 


Sprzedaż mąki, 

Zakład aprowizacyjny nie otrzymał zupełnie 
mąki chiebcwej potrzebnej na wypiek chleba 
na kartki Nr. 6 natomiagl dziś nadszedł tran- 
sport mąki amerykańskiej białej, przeto otrzye 
mają wszystkie bez wyjątku sklepy rejonowe, 
miejskie i konsumy mąkę białą, którą sprzeda- 
wać będą zamiast chleba na kartki chlehowe 
Mr. 6 w ilości po pół kg. na osobę w cenie po 
7:70 kor. za kg. prócz kosztów opakowania. 

Ponieważ jest możliwe, że nie wszyscy kup- 
cy będą w możności odebrać mąkę z magazye 
nów Zakładu przed świętami, przeto realizować 
się będzie kartki Nr. 6. których ważność się 
niniejszem przedłuża także w ciągu całego ty- 
godnia poświątecznego tj. do dnia 10. kwietnia 
przyczem winni kupcy w pierwszej linii uwzglę- 
dniać kartki świąteczne wydane w miejsce mą- 
cznych Nr. 7. Kariki świąteczne chiebowe wy» 
dane lu'fności chrześcijańskiej. w miejsce kart 
chiebowych Nr, 7. realizować się będzie w ty- 
gedniu poświątecznyim iecz dopiero od środy 7. 
kwietnia, względnie czwartku 8. kwietnia, 

Wzywa się więc kupców rejonowych dziel- 
nicy I, II, III, IV i V by odebrali w Zakładzie / 
aprowizacyjnym dnia 1. kwietnia w czwartek, 
zaś kupców rejonowych dzielnicy VI i zarząd- 
ców konsumów by odebrali dnia 2, kwietnia 
w piątek asygnaty na pobór mąki, 

Miejski Zakład aprowizacyjny 
— 0 
OPS DOODO DZ E E WÓTIARORI O ERZCO TTK, 


Komurikaty, 


Towarzysze: Hausner, Dawid, Majewski, Sala- 
mander, Lówenkerz Tomaszek, Teimany, Chry- 
stowski, Horowya i 'Toruń zechcą się iawić w pią- 
tek dnia 2. kwietnia br, o godz. 6-iej wićcz. wi 
, Dzienniku Ludowym. Sprawa bardzo ważna 

ne EA 
POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ P. P. 
S. odbędzie się w czwartek o godz. 7. wiecz. w 
lokalu Rynek 8. Sprawy bardzo ważne Pacząa- 
PA EE a 5 
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Święte praso własności |m rę 


Rząd Wielkiej Brytani, — liberalny rząd! 
nąpitalistyczny rząd! — znalazłszy SIĘ W Cza- 
= wojny w potrzebie finansowej, koafiskuje do 
75 proc. zysków wejenuych. 

Tymczasem Państwo Polskie ugina się pod 
naporem wydstków, skarb pasty, ale kiesy ika- 
sy paskarzy i spekulantów wojenaych dosłownie 
pękają z przepełnienia. 

Różni spekulanci na nędzy miejskiej obszar- 
nicy i zamożni chłopi nie liczą już lecz 
odważają pieniądze, taki posiadają ich nad- 
miar. 

Ale skarb pusty. Panstwo nie ma pieniędzy 
ua pokrycie wydatków najpotrzebniejszych i dru- 
kuje marki, drukuje coraz zapamiętalej. 

Podatki bezpośrednie i konfiskata zysków pa- 
skarskich jest w Polsce aieziszczalnem zadaniem 
bo — szanujemy Święte prawo własności... na- 
wet lichwiarza i paskarza wojenaego, który na)! 
krwi dorobił się majątku, jest więc szakalem w 
ludzkiej skórze. 

Szanuje się prawo własności wilków i sz 
kali. 

Szanuje się to święte prawo własności ; na- 
wet gdy owe wilki czynią rozboje > już wo- 
dające o sprawiedliwość, ba o pomstę 

Spekulant solny, który na jednej r" trans- 
akcyi wypaskował 440. 100 mk. zostaje kb 
tylko na 50.000 mk. kary. 

Opłaci się w Polsce być paskarzem, skoro | 
po zapłaceniu kary można mieć czystego zysku 
390.000 mk. 

| tylko dlatego. że prawo własności nawet 
paskarza, a więc hyeny, jest w Polsce świętem 
Sn. | 
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„GRZES“. | 
Ostwiaie dwa numery „Grzesia" budzą co | 

raz większy szacunek dla tego wydawnictwa. Zero- | 
wy duch, jaki panuje ma łamach pisma, pierwszo- 
rzędne nazwiska auiorów, zasilających je i do: | 
skonała znajomość młodzieży i jej potrzeb — oto | 
co pie rzuca w oczy przy baczniejszem wgiądnię- 
cju w skąpe na pozór strownioe „Grzesia. Takie 
rzeczy jak „Niezwycięzżana baryka “ Jerzego 
Bandrowskiego i „Lwie gidazdo' Konrada Chmie- 
fowskiego belietrystyki, jak Ludzie i Gwła- 
zdy“ prolesora Tadeusza Sinki i przewesoła, a 
ileż ucząca „Bombarda ' Stanisiawa Wasylewskie- | SESETUNCKOWIANO"WNNH 
go z prac naukowych, jait wreszcie zdrowe, otrzą- 
śnięte z przeszło wiecznego S i wyersze 
Stanisława Maykowskiego „Kiopek“ i „zLekcya”*; 
urskrzeszające to, co mapa rawie posiinego i Pie-| 
timego było w naszej historyi — to wszystko mwa- | 
ła karta zasług wychowawczych. Szacunek ai Po: ED 


dziw prawie wzbłudza stała rubryka „Fod rozwa- '7 


ge“, w której coraz inne pióra dowcipnie a mą- 
drze szermują z błędami i grzechami akiuaitymi 
młodzeży. Dopemiają miło całości z humorem 
pisane „Załławy przyjemne i pożyteczne” i dla 


adcjążenia w poważnych artykułach dawane „Sie pii 


giki“. Losy miodego wydawnictwa, które podo- 


bpo ma niebawem oprzeć się na udziaiowej spôł-, 4 


œ wydawniczej, żeby zyskać trwa;sze podstawy 
hammsowe, będziemy Śledzić z niemniejszem niż 


dotąd, ze Rieresoweniem, wierząc w doni ostość | z 
|g 


2 erute ność jego pracy. 1-go kwiemia obos 
„Grzesia ' pisma dla najmłodszych, wyidą połą- 
czone z nim „Latorośleć, tygodnik dia starszej | 
młodzieży. | 
UFYZEBTYASATY TWW TA TOYOW PETIT PTC AFC PLZ 


Napad rabunkowy w Arakowie, 

Dzienniki notują, że onegdaj po godzinie 9 
wieczorem nieznani napastnicy wapadli na ul 
koło Błoń miejskich 17 letnią Evizę Bettey, zas 
jęją w biurach konsulatu francuskiego w War- 
szawie a chwilowo bawiącz w Krakowie. Napa- |g 
sinicy skrępowali je pasami wojskowymi i prze- 
wróciwszy na ziemię zrabowali jej 2500 fran- 
ków 5 marek i 200 koron, które miała scho-! 
wane za bluzką, Sprawców rabunku aresztowa- 
ra wczoraj. 


Zast. nacz. red. i redaktor odpowiedzialny: JAN 
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BEZBENEGE Ski op u. rarai 
Spieszzie odi maja Zgłoszenia od py TADŻENA Teppe W MKA 


ida aemin. „Dziennika Lu- 
ełeganckia Panie sc Po ee" 


do krawca damskiego Józefa na prowin- 
FLIKA, wykonuje tario, szy. Drukarni IĘ cy: kursie 


kownie, kostyumy, płaszcze.|Zgłoszeaia proszę podać do 
sukuie ul. Blacnarska i. 20.|s.8min. „Dziennika Ludo- 


Ada Se OIG dla oxaziciela 100 
kauczukowe 1 metalowe wy 


'markówki l. 7898 
PIECZĘCI kasuje pe najtańszych ctmaci. 
Nywecaaku l. 1% MAKS Glaserman 


kiy iemtuwwmica X 1% 
weneryczne, skórne, zastarzałs — 


LM BURSRE leczy specy alisca ' dr. 


PFrAITLeCEr, milom Walowa 1. «i, 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tyikó przed- 
południem, 812—26 


Austryackie, węgierskie, greckie, | 
| włoskie, tokaio wytrawnóś Błod- 
kle szamerzdner, ye 1 2 | 
Marsalja, 


WINA, 


i peczkowe i flaszkowe — polece 
GŁÓWAY SAŁND GEJA 
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Za opakowanie na prowincyę H- 
czymy Pa cenie komeu 
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przyjmie 
1eb poszukuje 


„EIDHTÓRĆ 
|Zdolnych ©. aktor do 


kox sodowej za dabrem 
nagrodzeniem poszukuje | 
Ai Hesg Rreźnicka 14 | 


WOIT z dobrami Świa- | 


dectwami i gis- 
| dmioletaią praktyką przyj- 
mie posadę leśniczego (2 
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dziewczyny Adm. „Dziennika Ludswaja". 
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rządu issów}. — Zsłós zesia 
Lean Zawalsii, Lwów-Z -Ze-| 
marstynów, Króla jara vo A) 


ZOBAEA poa we kLwewin. 
Fiiie w Krakowie, Lublinie, Białej i Stanisławowie. 
Przyjomie Wypłały gotówEcwe na przysziy 
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od dziś muze 


i oprnczutownie ja pa 5”, ud sta SIĘSETSM 
FECZĘYGA. 


å , użzieja z zakresy 
Lekzy! nauk gimnazya|- 
nych rutyrowajny kerepciy-! 
słuchacz fozofin ID 
chętniej za mieszkanie. — 
Przygotowuj c da egzami- | 
nów. SpecyaikOŚĆ: acid, 
greka, niateimaty Ra. Admin 
nia pod „Tauds* do Admir, 
„Dziennika s Dzioanika Pudewegotr 3 


Werzmiśiza 


,| maszynistę ż praktyką we! 
fabrykach siołarskich, Kilku | 
dobrych robotników ij 
egzaminowanego palacza jj 
pr mię fabryka sioiarska i 
- Lwów, aa 
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Smieszne  histerye 
sziyry i humoreski W. RAORTA, barwnie i ży» 
we ilustrujące chwilę obecną opuściły prasę, 

Humer iście szampański — satyra i aktual 


Ar, 
A 
77 


ALI 


ność, w fermie i treści wykwintuie literackiej 
stawiają 


Smieszne historye 


w rzędzie publikscyi spotykanych rzadko, na 
skąse zreszią przez literatów polskich uprawia- 
nm podrożu satyry społeczno-politycznej. 


Smieszne historye 


wydane słaraniem Lud. Tew. Wydawniczego - 
peprzedza wstęp zwnucge literata i poety Artu. 


ra CĆWIKOWSKIEGO. — Okładkę zdebił art. 


Gszańiaćy" malarz limstrator „Szczutka* Kazimierz Grus. — 


Konsnmy i Kupcy prywarni mogą mabywać Śledzie | Winiety zdebiące wnętrze wykonali pierwszo 
w Agencyi Handiowej — — Lwów, 3-go Maja 1. 5.jrzędni karykaturzyści polscy. 


po bardzo zniżenych cenach, 
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Do l a we kici kale 


POLEJO W —— 


Bbrukarmia ign. Jaezera 
we Iwowis, ul, GBykstuska 3% 
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RASA PoBIZTZE 
Rasa 'wypźaci 


SZCZYREK. Drukiem A. Goldmasa we Lwowie, Sykstuska 19. 


